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Dzień płotków „Polonji“ w Warszawie

1) K ielichówna (III m.), 2) Baranówna (II m.), 3) Smidówna ( I m )  foL ôfeosz

Cena egz. 1 .0 0 0 .0 0 0  mkp. 
kolejach I prowincji 1 .1 0 0 .0 0 0  mkp.

Opłatę pocztową uiszczono ryczałtem .



S T A D J O N

ZWYCIĘSKA DRUŻYNA „WARSZAWIANKI"

Nr. 15

Z biegu na przełaj AZS 6.1V w Ząbkach —

D  oniosła
N a ostatniern walnem zgromadzeniu P Z P N  

zapadła pewna uchwała o ogromnie doniosłem 
znaczeniu poliiycznem dla naszego życia spor­
towego, uchwała być może poważniejsza w swych 
następstwach niż sprawa bojkotu Czech. M amy 
na myśli postanowienie niebrania udziału W roz­
grywkach futbolowych V III Olimpjady na Wypa­
dek gdyby powstał blok państw północnych boj­
kotujących Igrzyska ze Względu na dopuszczenie 
do nich zawodowców.

P Z P N  zdecydował się na tak stanowczy krok 
przewidując, że jeszcze przed Igrzyskami P a­
ryskami, piłkarska Europa rozpadnie się na dwa 
Walczące obozy: jeden stojący niezłomnie przy 
zasadzie czystości sportu — do tego należeć będą 
państwa Skandynawskie, Anglja i Finlandja — 
i drugi dążący do ..uprzemysłowienia“ footbalu 
i zalegalizowania obecnego stanu rzeczy. W  tym 
obozie rej wodzić będą Czechy, Węgry, Austrja 
i osławiona Hiszpanja.

Nie można więc dziwić się Polskiemu Zw iąz­
kowi P iłki Nożnej, że Wobec możliwych alterna­
tyw przyłączenia się do jednego z  obozów Wo­
jujących lub zachowania neutralności, stanął bez 
zastrzeżeń po stronie noszącej na swym sztan-

fot. Smogorzewski
2-gi od lewej Foryś zwycięsca biegu.

uchwała
darze hasło czystości życia sportowego. Czy mo­
gliśmy nawet na chwilę zastanawiać się nad wy­
borem drogi? Niewątpliwie nie.

N asz sport, który szczyci się swą ideowością, 
mając jedynie wątpliwości, czy potrafiłby ją za­
chować i na wyższym szczeblu rozwoju, musi 
dziś stanąć u boku tych, którzy osiągnąwszy ju ż  
najwspanialsze rezultaty, umieli utrzymać w całej 
pełni swój pierwotny charakter czysty i uczciwy- 
Od narodów Północy musimy się sportu uczyc 
i z  niemi utrzymywać najbliższe stosunki. Zagad­
nienie nasze dziś jest o tyle łatwiejsze do rozwią­
zania, że wchodzi W grę idea olimpijska i obawo 
jej splamienia przez udział W Igrzyskach tych, 
którzy nie są tego godni. Polska musi się przy­
łączyć do obozu broniących Stadjonu Olimpij­
skiego przed inwazją rzemieślników sportu.

Tak mniej więcej przedstawia się rzecz z e 
stro iy, którą możemy nazwać teoretyczną. N ie 
trzeba jednak taić, że pod piękną osłoną kryje 
się też robota polityczna■ Daje się tu wyczuć akcIa 
Niemców i germanofilów dążąca W kierunku 
zdyskredytowania V I I I  Olimpjady, jako dziełu 
rąk francuskich. Znajdujemy się więc W niemi­
łej sytuacji', zmuszeni jesteśmy zająć stanowisk0
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nieprzychylne Wzglądem naszych sprzymierzeń­
ców. Z  drugiej strony musimy zdać sobie jasno 
sprawę z  tego, że nie Wolno nam dla pięknych 
oczu Francuzów postępować niezgodnie z  zasa­
dami etyki sportowej, zwłaszcza, że organizato­
rowie Igrzysk nie są tu bez winy. Ciążą na nich 
bowiem dość uzasadnione podejrzenia, że przym y­
kają oczy na „niedokładności" W amatorstwie piłka­
rzy państw południowych, z  obawy o swój fooibal 
mający również pewne plamy na swem amatorstwie.

Po Olimpjadzie sprawa stanie się zupełnie 
Jasna. N ie będzie W niej żadnych momentów 
Politycznych i znikną drażliwe kwestje, które 
nas dziś niepokoją-

W  ten sposób nawa polskiego sportu piłki 
nożnej — chodzi bowiem tylko o tę jedną gałęż 
sportu — znalazła się między Scyllą i Charybdą. 
Z  trudnej sytuacji należy tak zręcznie wypłynąć, 
by nie obrazić Francuzów i nie przyłożyć rąk 
do wpuszczenia profesjonalizmu na Olimpjadę.

Dlatego też, rząd naszego sportu, Komitet 
Olimpijski w pierwszej linji, a za nim Z Z  
i P Z P N  muszą wszędzie akcentować z  wielkim 
naciskiem motywy tego Ważnego kr°ku. N ależy  
bezwzględnie podkreślać łączność naszą ze spor­
tem francuskim, z  drugiej jednak strony w walce 
dwuch obozów piłkarskich, słać twardo na raz 
zająłem stanowisku.

Psychologiczne podstawy zaprawy sportowej
(Ciąg dalszy).

W  innych  sportach , dzięk i tem u, że je d ­
nostka zna jdu je  się w  g rup ie , za sad y  te  m o­
dyfikują się, p rzy b ie ra ją  tro ch ę  inną postać  
1 zabarw ienie .

K ażda  z grup n as tęp n y ch  prócz tych  mo- 
^yfikacyj będzie  m iała  sw oje o d ręb n e  w ła ­
ściwości, k tó rych  w  grup ie  innej nie zn a j­
dziemy. N ie m ożem y tego  pow iedzieć  o sp o r­
tach indyw idualnych , gdzie do n acze lnych  
*asad nie m ożna już w iele  dodać . Są tu taj 
Pewne sw oistości, is tn ie jące  w  lek . a tle tyce , 
c?y ko larstw ie , lub  pływ aniu , lecz w chodzi 
t° już w  zak res  ro zp atry w an ia  poszczegó l­
nego sportu , co bynajm niej nie leży  w  m oim  
o k re s ie .

Jedyn ie  pozosta je  mi w ięc do om ów ienia 
^p ły w  tre n e ra  i n a  tern zak o ń czę  b ogaty  
Pział sportów  indyw . N ależy  je d n a k  nie za ­
pominać, że nie w  tym  rozdziale  znajdziem y 
Slówny m a te rja ł dla sportów  indyw ., a w  ro z­
dziale ogólnym .

P rzech o d zę  w ięc  do ocen y  w pływ u trenera .
K ażda  p ra c a  m a sw oje ta jem nice , p o zn a­

j e  k tórych  u ła tw ia  znakom icie w y k o n y w a­
n e  jej. N ie zn a jąc  tych  w łaściw ości, cz ło ­
wiek trac i m asę  energ ji n a  pokonyw an ie  
Przeszkód, k tó re  m ożna było  zupe łn ie  omi- 

albo  p rzezw yciężyć m ałym  w ysiłkiem .
P rzy w iększych  zaś tru d n o śc iach  s ta jem y  

f r a z i e  bezradn i, nie w iedząc, z k tórej strony  
V*iąć się do tej n iespodzianki.

T a k  jes t i w  sporcie . T o  też  w pływ  tre- 
k tó ry  p rzez sw ą fachow ą w ied zę  usu-

nam  m asę  p rzeszk ó d  z p rzed  n ó g — jest 
j §rom ny. N iw eluje on nam  n ie jako  drogę 

spraw ia dzięk i tem u  to, że szybciej i bez 
^ 2ykrych  n iesp o d z ian ek  posuw am y się na-

. , Jest to, że tak  pow iem , zew n ętrzn a  war- 
°sć tren e ra . Istnieje jed n ak  oprócz tego

w pływ  tre n e ra  n a  św iat w ew nętrzny  sp o r­
tow ca. W pływ  ten  jest nie m niej w ażn y  od 
zew nętrznej działa lności tren e ra , o k tórej 
w spom nia łem  p rzed  chw ilą.

C hodzi o to, że spo rtow iec  do tychczas izo ­
low any  w sp o rtach  indyw ., zna jdu je  w  tren e rze  
d rugą jed n o stk ę , k tó ra  w raz z nim  myśli, dąży  
do czegoś, w alczy o zdobycie  w yników .

I w ięcej jeszcze. C zęść na jtrudn ie jsze j 
p racy  duchow ej, — kierow nictw o, w y m ag a­
jące  ty le  silnej woli, sp a d a  n a  tren e ra , dzięki 
czem u sportow iec m oże ogran iczać  się  w  tym  
zakresie  po w iększej części do s tan u  p asy w ­
nego, t. j. p o d d an ia  się woli cudzej.

P o  za tą  k ierow niczą ro lą  tren e r n a  k aż ­
dym  kroku  w spó łdzia ła  ze spo rtow cem  i u łat-

B1EG NA PRZEŁAJ AZS

fot. Smogorzewski
Walka na finlshu Forysia z Kostrzewskim, 

zakończona zwycięstwem pierwszego
(Do artyku łu  w N r. 6 „Nowin Sportowych" J
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w ia m u jego  p racę . Pow iem , że część p sy ­
chicznej czujności, ja k ą  pow inien  m ieć sp o r­
tow iec, p rzechodzi n a  tren e ra , dzięk i czem u 
m łodzien iec  czuje się pew niej i śm ielej n ie ­
jako  m yśli w  tow arzystw ie tren e ra .

D obry  tren e r in teresu je  się n iety lko  tern, 
jak  jego  pupil odżyw ia się, czy regu larn ie  
żyje i p raw id łow o  ćw iczy, lecz zajm ow ać 
go pow inny  i p rzeżycia  w ew n ętrzn e  w ycho­
w ania. P ow in ien  on w iedzieć o jego  zm ar­
tw ieniach , roz te rk ach , p rzeczuć chw ilę zbli­
ża jącego  się zn iechęcen ia , rozw ija jącej się 
zarozum iałości i w  każdym  w y p ad k u  s ta rać  
się sportow cow i pom óc.

S portow iec  m ęczy  się, n ap rzy k ład  jedno- 
stajnością  ćw iczeń, nuży go ciąg łe p o w ta ­
rzan ie tych  sam ych  ruchów . W idząc to, t r e ­
ner u rozm aica  m u ćw iczenia, p od  w zg lędem  
zaś psych icznym  krzep i go, zagrzew a, s ta ra  
go się zaw stydzić b rak iem  w ytrzym ałości 
i w ten  sposób  n iw eczy  u jem ny  w pływ  jed- 
nostajności.

A lbo  znów  w ychow anek , k tó rem u u d ało  
się już o siągnąć pew n e wyniki, w p ad a  w  z a ­
rozum iałość i zaczyna zan ied b y w ać  się. W n e t 
tren e r p o m ag ać  m u zaczn ie i p o d  tym  w zg lę­
dem : w skaże mu m ierność osiągniętych  w y­
ników  w  stosunku  do k ra jow ych  czy św ia­
tow ych, w ynajdz ie  b rak i w  form ie, w skaże 
n a  jedn o stro n n o ść  osiągn iętego  rozw oju, je d ­
nym  słow em  b ęd z ie  się s ta ra ł w yszukać 
now e cele, aby  zabić n ieb ezp ieczn y  stan.

W idzim y w ięc ze w szystkiego, że k ie ­
row nictw o tren e ra  jes t d la  sp o rto w ca  n a d ­
zw yczaj ko rzystne  i daje  d la  tren u jąceg o  
ty le  plusów , że bezw zg lędn ie  ten rodzaj 
p racy  p o siad a  p ierw szeństw o  p rzed  tren in ­
giem  sam odzielnym .

A żeb y  jed n ak  sku teczn ie ko rzystać  z tre ­
nera , bynajm niej nie dosyć będz ie  o g ran i­
czyć się do stanu  ściśle b iernego . Nie! K ażdy 
m a i tu taj do p rzep  ow adzen ia  p ew n ą  p rzy ­
gotow aw czą p racę  um ysłow ą, zm ierza jącą  
do u ła tw ien ia  tren ero w i jego  poczynań .

P rac ą  tą  będzie  w yrob ien ie  w sobie p ew ­
nego k ierunku  m yśli, pew nego  nastro ju  wzglę 
dem  tren e ra , k tó ry  to nastró j um ożliw ić p o ­
w inien p rzen ikan ie  woli obcej w nasz św iat 
w ew nętrzny .

C hodzi m ianow icie o to, że p raca  z tre ­
n erem  przyniesie  w ted y  tylko korzyści, k iedy  
uczeń  potrafi w zbudzać  w sobie zaufanie 
do sw ego m istrza i dzięki tem u  stw orzy 
u sieb ie  podłoże, na  k tó rem  w pływ y tren e ra  
m ogą się sku teczn ie rozw ijać.

D la fak tu  tego  zna jdz iem y b ez  tru d u  n a ­
stęp u jącą  ana log ję  w  dziedzinie sugestji, 
k tó ra  potw ierdzi m oje dow odzenie.

Jeżeli, m ianow icie, su gestjonow any  b ę ­
dzie się w ew nętrzn ie burzy ł przeciw  w p ły ­
w om  sugestjonera , jeśli stw orzy w  sobie stan  
odpornośc i w zg lędem  obcych w pływ ów , opan-
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Fot. Smogorzewski
Zawodnicy przebiegają odcinek lasu. — Od lewei: 

Fijałkowski, Foryś, 'Wituck
(Do artyku łu  w Nr. b „Nowin Sportowych)44

cerzy n ie jako  swój um ysł, naum yśln ie  nie 
d opuszcza jąc  obcych  w pływ ów  —- to suge' 
s tjoner m im o w ysiłków  niczego n ie dopnie 
w  sto sunku  do zdrow ego  osobnika.

Jeśli jed n ak że  ten  sam  człow iek będzie 
się s ta ra ł chw ytać  w szystkie p o d d aw an e  m11 
nastro je , jeśli n iejako  zostaw i o tw arte  na 
oścież b ram y  sw ego św iata  w ew n ętrzn eg o  
dzięki czem u w pływ  su g estjo n era  nie będzie 
n ap o ty k a ł p rzeszkód  — to w ten czas ten  satp 
osobnik  z ła tw ością  p o d d a  się obcej w ob 

W raca jąc  do sportu , spostrzeżem y, 
zachodzi tu taj fak t analogiczny.

Jeśli zachow yw ać się b ędz iem y  odporn>e 
w zględem  tren e ra , jeśli sp o ty k ać  będziem y 
k ażd e  jego  słow o z n ieufnością i n iechęcią 
nic dobrego  z tego  nie w yjdzie. — PoWif' 
n iśm y w ięc s ta rać  się iść na  ręk ę  poczyń3 
niom  tren e ra , p rzek o n ać  się do niego, uvvie 
rzyć w  jego  w yższość p od  w zględem  sp °r 
tow ym  i w sku teczność rad . -1— Stwórzmy 
w  sobie ufność, p o d atn o ść  na  w pływ  113 
szego tren e ra , nauczm y  się p o d d aw ać  s ^ 3 
w olę i swój sposób  m yślen ia pod  jego  k*3 
row nictw o; dop iero  w ted y  m ożem y oczek 
w ać  do d atn ich  rezultatów .

W ola i m yśli tren era , trafia jąc  na PrZ .̂ 
go tow any  w pow yższy sposób p o d a tn y  g t^11 ’ 
u ła tw ia  nam  p ra cę  n ad  sobą i w ysw obo3 ; 
dzięki tem u  m asę energji, k tó rą  z p o w o d y  
niem  zużyć będz ie  m ożna w  inny  spos° 

(d. c. n.) M . R aszke'
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T R E N I N G
(Dokończenie)

3) Kwest ja djety dla sportowca a raczej sposobu  
odżywiania s ię  do dziś nie została jeszcze uregulo­
waną. Faktem jest, że nadmierne odżywianie nie je s t  
zalecane bez względu na dział sportu, w jakim  za­
wodnik trening przechodzi. . W Auglji, tej kolebce 
w iększości sportów, porzucono starą metodę obfitego  
Wchłaniania pokarmów. Z chwilą, kiedy na „ringi* 
bokserskie zaczęły w ystępow ać jednosik i in teligent­
ne, kiedy amatorstwo sportowe stało się tem atem  
dociekań naukowych, kiedy dośw iadczenia chem ji 
> fizjoiogji sta iy  się znane sportowcom, zmieniono 
gruntownie zasady dyjetyczne. Co w edług daw niej­
szych zapatrywań dla treningu sportowego było uwa­
żane za szkodliw e, np. cukier, dzisiejsza metoda za­
leca jako środek spożyw czy, wzm agający energję 
m ięśniową a zatem pożyteczny. Podczas kiedy daw­
niej zalecano przy treningu nieom al w yłącznie po­
trawy m ięsne, dzisiaj śportsm eni jarosze dowodzą 
że ty lko kuchnia jarska je s t  w łaściw ą dla trenują­
cego zawodnika.

Z w łasnego dośw iadczenia wiem, że rozmaitość 
w pokarmach je s t  najw łaściw szą zasadą. Przy.tem 
Wystrzegać się'pokarm ów  pikantnych, które często  
używane demoralizują organy traw ienia tak, że te 
wym agają coraz więcej środków zaostrzających i na­
pojów, co przy treningu sportowym  bynajm niej nie 
nie je s t  pożądane. Z tych  sam ych względów, jako  
pokarmy najodpow iedniejsze uważam takie, które 
najmniej podlegają przeróbce i przemianie z ich na­
turalnego stanu na preparaty sztuczne. Jeżeli to je s t  
pokarm m ięsny, niechaj ze sw ego pierw otnego stanu  
jaknajm niej utraca pomimo przygotow ania go do 
stanu jadainości, to samo nadm ienić wypada i o in­
nych pokarmach, zaw ierających w iększe ilości czę­
ści pożyw nych, jak  nabiał, rośliny strączkowe, ryż 
etc. W  zasadzie jestem  przekonany, że w ięcej szkody  
popełnia się przez nadmierne odżyw ianie, aniżeli 
przez zbyt skromne. Najracjonalniej je s t  w takich  
razach nadsłuchiw ać gtosu natury, czyli stosow ać  
się do potrzeb i wymogów organizm u, z tem, że 
zawsze sztucznie rozepchany żołądek ma w ym agania  
nienormalne.

4) Niemniej ważnem zadaniem podczas treningu  
jest powściągliwość. Powściągliwym  należy być we 
w szystkiem , co choć w najm niejszym  stopniu może 
osłabić sity  fizyczne, moralne lub psychiczne zawod­
nika. Tymczasem przyzw yczajenia życiowe, przy­
jem ności, rozrywki, n ieste ty  rzadko są zgodne z za­
sadami hygjeny. Alkohol, tytoń, różne inne używ ki 
oraz przyjem ności w rodzaju kart, bilardu, sal ba­
lowych i t. p. są pod w ielu w zględam i dla zawodnika 
nieodpowiednie. Nerwy przy treningu sportowym, aż 
nazbyt w iele mają do roboty, przeto nie należy ich 
drażnić przez używ anie alkoholu lub palenie tytoniu. 
Żadne tłum aczenie o trunkach, zaw ierających w ięk­
szą czy m niejszą ilość alkoholu, nie mogą przy tre­
ningu być uwzględniane. Woda lub mleko, oto je ­
dyne dozwolone trunki dla zawodnika; alkohol pod­
noszący czasowo napięcie nerwowe, powoduje w na­
stępstw ie reakcję a z nią osłabienie system u ner­
wowego i upadek sił. Należy sobie dokładnie uprzy­
tom nić fakt, że w ydajność s ił potrzebnych zawodni­
kowi, zależna je s t  od sprawności w szystkich funkcji 
organizmu, przedewszystkiem  nerwów i serca,

To sam o mniej w ięcej da się pow iedzieć i o ty ­
toniu. Palacze tytoniu wynajdują najrozm aitsze po­
wody dla w ytłom aczenia sw ego przyzw yczajenia czy 
nałogu, lecz n ikt nie je s t  w stanie zaprzeczyć ujem ­
nym wpływom, jak ie  wywiera palenie na pracę serca  
1 działalność organów trawienia, pomijają wpływ 
jego na um ysł.

Mówiąc o pow ściągliw ości w rozrywkach, mia­
łem na m yśli te, które zmuszają do przebywania  
w złym  powietrzu, w kurzu i zaduchu. Tańce w zam­

kniętych salonach, gdzie kurz gołym  okiem nie­
uchw ytny, osiada na zm ęczonych i głęboko w dycha­
jących  powietrze płucach. Gdzie kilkanaście, lub k il­
kadziesiąt pracujących piersi czerpie zatrute wła­
snym kwasem  węglowym  powietrze. Gra w bilard 
lub w karty, w dusznych i pełnych tytoniow ego dy­
mu pom ieszczeniach—oto rozrywki których unikajm y  
w czasie treningu.

Przechodząc kolejno do pow ściągliw ości płcio­
wej, staję przed lak  doniosłym  zadaniem, iż boję 
się, czy będę m ógł dość jasno i przekonywująco go 
ośw ietlić aby jej ważność należycie została oceniona.

P ow ściągliw ość płciowa, je s t  to skarbonka, gdzie 
składam y grosz do grosza, aby stw orzyć kapitał, 
ż którego w następstw ie czerpać będziecie na bu­
dowę przybytku własnej sław y jako sportowca.

Nie spieszcie się z rozpoczęciem życia płciowego; 
sport powinien być dla was środkiem zabezpiecza­
jącym  od pożądań płciowych.

Organizm um iejętnie prowadzony, potrafi w szyst­
kie wytworzone przez siebie wartości obrócić na 
wzrost siły  i energji. Jeśii zauważymy, ile energji po­
trzebują nerwy i m ięśnie w czasie treningu, łatwo 
ocenim y, jak  w ielkie szkody przynosi każda w tym  
kierunku ekspansja. W  życiu zw ykłym  nie dostrzega 
się tego tak w yraziście, ale przy treningu szkodliw e  
następstw a dostrzega się natychm iast w wynikach  
Jeśli organizm nadrobi naw et stratę, to n ik t nie 
zdoia zwrócić zmarnowanego czasu.

W okresie rozpoczynających się letnich trenin­
gów, te uwagi, oparte na dlugoletniem  doświadczeniu, 
będą zdaje się bardzo na czasie.

W l. Pytlasiński.

Zawody sportowe w wojsku
(rok 1924)

P la n  z a w o d ó w

1. Zaw ody O ddziałow e. II. Zaw ody Korpusowe. 111. Za* 
wody Centralne, k tó r e  w  ro k u  1924 s k ł a d a ć  się  b ę d ą  
w y ł ą c z n i e  ty lk o  z p i ę c i u  p o d a n y c h  n iż e j  z a w o d ó w  
s p e c j a l n y c h .

Z aw ody O ddziałowe o b e j m u j ą  k o n k u r s  s p r a w n o ś c i  
f izy czn e j ,  p r z e p r o w a d z o n y  w  p o d o d d z i a ł a c h ,  z o b o ­
w i ą z k o w y m  u d z i a ł e m  w s z y s tk i c h  ż o łn ie r z y .  C e l e m  j e g o  
je s t  p o c i ą g n ą ć  d o  ć w ic z e ń  o c h a r a k t e r z e  w y c h o w a w *  
c z o - f iz y c z n y m  w s z y s tk i c h  ż o łn ie r z y .

P r z e z  z e s t a w i e n i e  w y n ik ó w  p r z e c i ę t n y c h  p o b u ­
d z o n a  m a  b y ć  e n e r g j a  d o w ó d c ó w  i a m b ic j a  z b i o r o w a  
ż o łn i e r z y  w  k i e r u n k u  s p o r to w y m .

Z aw ody Korpusowe o b e j m u j ą  p r o g r a m  z ł o ż o n y  z e  
s p o r t ó w  oraz  z  z a s a d n i c z y c h  e l e m e n t ó w  W yszk o len ia*  
C e l e m  i c h  j e s t  r o z w i j a n i e  w  w o j s k u  z a m i ł o w a n i a  d o  
s p o r tu  o r a z  w y z y s k a n i e  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  s p o r t o w e g o  
d la  c e l ó w  w y s z k o l e n i a .

I. Z A W O D Y  O D D Z IA Ł O W E  

(K o n k u rs sp r a w n o śc i f iz y c z n e j)

1. B ie g  100 m tr .  2. B ie g  800  m tr .  3. R zut gra* 
n a t e m .  4. S k o k  w  dal .

K o n k u r s  u r z ą d z ą  w  c z a s ie  o d  15 s i e r p n i a  d o  31 
w r z e ś n ia  d o w ó d z t w a  j e d n o s t e k  n i ż s z y c h  ( p u ł k ó w ,  s a ­
m o d z i e l n y c h  b a o n ó w ,  d y o n ó w )  w  c i ą g u  d w ó c h  i d ą ­
c y c h  p o  s o b i e  dn i ,  z t e m ,  a b y  k o n k u r s  b y ł  u k o ń c z o n y  
p r z e d  w c i e l e n i e m  r e k ru tó w .

Ż o ł n i e r z e  o d b y w a j ą  z a w o d y  w  n a s t ę p u j ą c ę m  u b r a ­
n iu :  m u n d u r ,  s p o d n i e ,  o w i j a c z e ,  o b u w i e  s ł u ż b o w e .

II. Z A W O D Y  K O R P U SO W E .

T e r m i n y  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  z a w o d ó w  w y z n a c z ą j ą  
D O K  w e  w ł a s n y m  z a k re s ie ,  z t e m  j e d n a k ,  a b y  w s z y s t ­
k ie  z a w o d y  b y ły  u k o ń c z o n e  p r z e d  w c ie l e n i e m  r e ­
k ru tó w .
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D o  u d z i a ł u  w  z a w o d a c h  d o p u s z c z o n e  s ą  w s z y s tk ie  
r o d z a j e  s łu ż b y  w o j s k o w e j .

Z a w o d y  p r z e p r o w a d z a j ą  w e  w ła s n y m  z a k r e s ie  p o ­
s z c z e g ó l n e  D O K .

P l a n  i t e r m in y  r o z g r y w e k  w  o d d z i a ł a c h  i d y w i ­
z j a c h  u s t a la ją  D O K  w e  w ł a s n y m  z a k re s ie .

S z k o ł y  w o j s k o w e  t w o r z ą  d w a  o b w o d y :  p o m o r s k i  
i w a r s z a w s k i .  W  o b w o d z i e  p o m o r s k i m  z a w o d y  p r z e ­
p r o w a d z a  S z k o ł a  O f i c e r s k a  d l a  p o d o f i c e r ó w  w  B y d ­
g o sz czy ,  w  o b w o d z i e  w a r s z a w s k im  S z k o ł a  P o d c h o ­
r ą ż y c h  w  W a r s z a w ie .

P l a n  z a w o d ó w .

1. Pięciobój żo łn ierski w  2 - c h  k la s a c h .
1. Z a w o d o w i  o f i c e r o w ie  i p o d o f i c e r o w ie .  11. N i e ­

z a w o d o w i .

1. B ie g  200 m e t r ó w .  2. R z u t  g r a n a t a m i  o s t r e m i  
d o  c e lu .  3. S t r z e l a n i e  d o  c e l ó w  b o j o w y c h  n a  200 
m tr .  4. W a l k a  n a  b a g n e ty .  5. M a rs z  w  w a r u n k a c h  
b o j o w y c h  1 0  k im .

2. Zaw ody zespołów pułkow ych w marszu 2 0  felm. ze  
strzelaniem 2 0 0  mtr.

U d z ia ł :  W y s t a w i o n e  p r z e z  p u łk i  z e s p o ł y  z ł o ż o n e  
z  1 o f i c e r a  o ra z  z r e g u l a m i n o w e j  d ru ży n y .

3 . B ie g  szturm ow y zespołów pułkow ych.
U d z ia ł :  Z e s p o ł y  p u ł k o w e  z ł o ż o n e  z 4 s z e r e g o ­

w y ch .
W a r u n k i :  B ie g  p o  to r z e  p r z e s z k ó d  400 m tr .  w e ­

d łu g  o p i s u  w  R e g u la m in ie  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o .

4. Pięciobój nowoczesny (oficerski).
!)  S t r z e l a n i e  d o  c e lu  z p i s to l e tu .  2) P ły w a n ie  

300 m e t r ó w  s ty l  d o w o ln y .  3)  S z e r m ie rk a  n a  sz ab le .
4 )  J a z d a  k o n n a  5000 m tr .  5) B ie g  p i e s z y  4000 m tr .

5. Z aw ody p ływ ackie , a )  B ie g  50 m tr .  w  u m u n d u ­
r o w a n i u  z k a r a b i n e m ;  b )  B ie g  100 m t r .  n a  p ie r s ia c h ;
c) B ie g  1500 m tr .  s t y le m  d o w o l n y m .

III. Z A W O D Y  C E N T R A L N E  

( Z a w o d y  s p o r t o w e  s p e c j a l n e )

1. Z aw ody narciarskie.
2. Z a w o d y  o mistrzostwo W . P. w  P i ł c e  N o ż n e j .
D o  z a w o d ó w  s ta ją  d ru ż y n y  p u ł k o w e .  S y s te m  r o z ­

g ry w e k :  k o le jk o w y .
T e rm in :  f in a ł  z a w o d ó w  w  k o ń c u  w r z e ś n i a  w  W a r ­

s z a w ie  p r z e p r o w a d z a  D O K .  Nr.  1.
P o d zia ł na obwody'. O b w ó d  1. D O K  Nr.  V ,  V I ,  X . 

O b w ó d  11. D O K  Nr. VII  i VIII.  O b w ó d  3. D O K .  
Nr. I, 11 i IV .  O b w ó d  4. D O K .  Nr. 111 i IX.

3. Zaw ody strzeleckie.

4. Zaw ody konne.
P ro g r a m :  Z a w o d y  d z i e l ą  się na :  a)  r o z g ry w k i

w s t ę p n e  w  b r y g a d a c h  i d y w iz j a c h  ja z d y ,  b )  z a w o d y  
c e n t r a l n e  w  W a r s z a w i e  o b e j m u j ą c e :  1) K o n k u r s  h i p p i ­
c zn y ,  2) B ie g  „ m i l i t a ry " ,  3) S t e e p l e - C h a s e .

R o z g ry w k i  w s t ę p n e  p r z e p r o w a d z ą  D O K  w e  w ł a s ­
n y m  z a k re s ie .

Z a w o d y  k o n n e  p r z e p r o w a d z i  D e p a r t a m e n t  11.

5. Zaw ody saperskie.
P r o g r a m y  s z c z e g ó ł o w e  i t e r m in y  b ę d ą  o g ł o s z o n e  

d o d a t k o w o .

Historja sportu w Lublinie
B u d z e n ie  s ię  s p o r t u  w  L u b l i n i e  p r z y p a d a  n a  m i e ­

s i ą c  c z e r w ie c  1921 r. T r z e c h  ludz i  z e  s fe r  w o j s k o ­
w y c h ,  a  to  m jr .  G r a b o w s k i ,  p o r .  Bryl i k p t .  S t e r b a  
z o r g a n iz o w a l i  t e g o ż  ro k u  d w ie  d ru ż y n y  w  p u ł k a c h  W P  
i l a t e m  p r z y s t ą p i l i  d o  r o z g r y w e k  p u b l i c z n y c h .  D ru ż y n y

te  d a ł y  p o c z ą t e k  W K S  L u b l in .  Z a r a z e m  p r z y s t ą p i o n o  
d o  z o r g a n i z o w a n i a  O k r .  Z P N .  R ó w n o c z e ś n i e  p o w s ta j e  
W K S  C h e łm ,  W K S  Z a m o ś ć ,  z l i k w id o w a n y  o b e c n i e  
k lu b  s p o r t o w y  „ G r o t “ , r ó w n ie ż  z l i k w i d o w a n y  k lu b  s p o r ­
to w y  „ S p a r t a “ , a  n a d t o  „ M a k k a b i "  i „ S t r z e l e c " .  P r z e ­
p r o w a d z o n e  ro z g ry w k i  w y s u n ę ły  n a  c z o ł o  W K S  L u b ­
lin. Inne  d ru ż y n y  u p r a w i a ł y  z b r a k u  f a c h o w y c h  k i e ­
r o w n i k ó w  ty lk o  „ f o o t b a l " .  W  r. 1922 o r g a n iz u je  się 
m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  i p o w s t a j e  A Z S .  S t a r a n i e m  O k r .  
Z P N ,  g ł ó w n i e  z a ś  za  i n i c j a t y w ą  p o r .  B ry la  p o w s t a j e  k lu b  
s p o r t o w y  „ L u b l in i a n k a " ,  o b e c n i e  m i s t r z o w s k a  d ru ż y n a  
L u b l in a ,  s k u p i a j ą c a  w y b i t n i e  u z d o l n i o n e  j e d n o s t k i  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  j u ż  w  r. 1922 s ta je  „ L u b l in i a n k a “ d o  z a w o ­
d ó w  l e k k o - a t l e t y c z n y c h  z r e p r e z e n t a c y j n ą  d r u ż y n ą  m ł o ­
d z ie ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w e  L w o w ie .  Z  w y n i k i e m  0:7 n a  
k o r z y ś ć  L w o w a  w  p i ł c e  n o ż n e j  w r a c a  „ L u b l in i a n k a "  
z  b o g a t e m  d o ś w ia d c z e n i e m  i z n a j o m o ś c i ą  s w o ic h  b r a ­
k ó w .  W  r e w a n ż o w e m  s p o t k a n iu  w  L u b l i n i e  1923 r, 
p o p r a w i a  p o z i o m  sw e j  k la s y  d o  0:4 n a  k o r z y ś ć  L w o w a  
w  p i ł c e  n o ż n e j ,  n a t o m i a s t  w  l e k k ie j  a t l e t y c e  g ó ru je  
n a d  L w o w e m .  D o w o d z i  to ,  że  f a c h o w y  t r e n in g  i r a ­
c j o n a l n i e  p r o w a d z o n a  g im n a s ty k a  w y c h o w a w c z a ,  ł a ­
tw o  p o s t a w i  K lu b  n a  n a c z e ln e m  j e g o  m ie j s c u .  O d  t e ­
go  c z a s u  p o s t a n o w i o n o  p r z e p r o w a d z a ć  c o  r o k u  z a w o ­
d y  i r o z g ry w k i  r a z  w e  L w o w ie ,  d rug i  raz  w  L u b l in ie .  
W  r. 1923 „ L u b l in i a n k a "  p o w i ę k s z a  s ię  d o  5 -c iu  d r u ­
ż y n  i u z y s k u je  k l a s ę  „ A " .  D u s z ą  w  c a ł e j  p r a c y  z a r ó w n o  
f a c h o w e j ,  j a k  a d m in i s t r a c y jn e j  j e s t  p o r .  Bryl.

P o d  k i e r o w n i c t w e m  p o r .  B ry la  p r z e p r o w a d z o n o  
33 z a w o d y ,  z  t e g o  z d i u ż y n a m i  o k r ę g u  L u b e l s k i e g o  21, 
z d ru ż y n a m i  o b c y c h  o k r ę g ó w  1 2 .

Z W O Ł Y N I A
Ł u ck  w marcu.

A c z k o l w i e k  w o j e w ó d z k i e  m ia s to  Ł u c k  j e s t  o ś r o d ­
k i e m  a d m in i s t r a c y j n y m  W o ły n ia ,  n i e  p o s i a d a  j e d n a k  
l e p s z y c h  o d  i n n y c h  m ia s t  W o ł y n i a  w a r u n k ó w  u m o ż l i ­
w i a j ą c y c h  n a l e ż y ty  ro z w ó j  s p o r tu .

W o d n i s t e  o k o l i c e  m . Ł u c k a  w  g łó w n e j  m ie r z e  
w p ł y n ę ł y  n a  u r z ą d z e n i e  o d p o w i e d n i c h  b o i s k  s p o r t o ­
w y c h .  Z a l e d w i e  1 b o i s k o ,  n a l e ż ą c e  d o  W K S ,  a  z n a j ­
d u j ą c e  się  w  o b s z a r a c h  k o s z a r o w y c h  24 p p .  w  o d l e g ­
ł o ś c i  2 V2 k im .  o d  c e n t r u m  m ia s ta ,  p o s i a d a  c a ł y  ś w ia t  
s p o r t o w y  Ł u c k a .  P o m i m o  te g o ,  s p o r t  z a p o c z ą t k o w a n y  
p r z e z  w o j s k o w o ś ć  w  r o k u  1921, r o z w i j a  s ię  b a r d z o  
p o m y ś ln i e ,  c o  m o ż e  s t w ie rd z i ć  s a m a  i l o ść  n o w o p o w s t a ­
ł y c h  o rg a n iz a c y j  s p o r t o w y c h  z k tó r y c h  n a  w z m ia n k ę  
z a s łu g u ją  m ia n o w ic i e :  W K S ,  T o w .  S p o r t . - G im n a s t .
,S o k ó ł " ,  K S  „ K r e s o w ia n k a " ,  O rg a n iz .  w o js k . -w y c h o w .  
„ S t r z e l e c " ,  „ H a r c e r z " ,  Z K S  „ M a k a b i " ,  Ż K S  „ B a r - K o c h -  
b a " .  Z a w i ą z a n e  w  r o k u  u b i e g ł y m  p r z y  s z k o ł a c h  ś r e d ­
n ic h  d r u ż y n y  p i łk i  n o ż n e j ,  k ó ł k a  g im n a s ty c z n e  i l e k k o ­
a t l e ty c z n e ,  r o z w i j a j ą  s ię  d o ś ć  p o m y ś ln i e .

D o m i n u j ą c ą  ro l ę  o d g r y w a  p i ł k a  n o ż n a  w  k tó re ]  
p i e r w s z e ń s t w o ,  m o ż n a  się  s p o d z i e w a ć ,  p r z y p a d n i e  n a j ­
r u c h l i w s z e m u  K S  „ K r e s o w ia n c e " .  W  l e k k ie j  a t l e t y c e  
p r z o d u j e  T o w .  „ S o k ó ł "  o r a z  W K S .  I n n e  s p o r t y  są  
w  s t a d ju m  z a p o c z ą t k o w a n i a  s ię  i p r o j e k t a c h .

P r a c a  n a d  w y c h o w a n i e m  f izyczn .  m ł o d z i e ż y  s z k o l ­
n e j  d z ię k i  z r o z u m ie n iu  D y r e k c j i  S z k ó ł  z o s t a ł a  u r u c h o ­
m i o n a  w  r o k u  u b i e g ł y m  i o b e c n i e  p r a w i e  k a ż d a  s z k o ła  
o d b y w a  r e g u l a r n e  ć w i c z e n ia  j a k  g i m n a s t y c z n o - s p o r t o w e  
t a k  i w o j s k o w e  p o d  k i e r o w n i c t w e m  f a c h o w y c h  i n s t r u k ­
t o r ó w .

N a  o s t a tn i e m  p o s i e d z e n i u  P o w i a t o w e j  R a d y  W y ­
c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  p o s t a n o w i o n o  d o k o n a ć  in s p e k c j i  
s p o r t o w y c h  o rg a n iz a c j i  w  p o w i e c i e  Ł u c k i m  o r a z  u r z ą ­
d z ić  b o i s k o ,  p o d  k t ó r e  t e r e n u  u d z i e l a  M a g i s t r a t  m ia s ta .

S e z o n  w io s e n n y  r o z p o c z n i e  p r a w d o p o d o b n i e  KS 
„ K r e s o w ia n k a " ,  o r g a n iz u ą c  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  k w i e t ­
n ia  z a w o d y  w  p i ł k ę  n o ż n ą  z j e d n y m  z k lu b ó w  sp .  m i a ­
s ta  K o w la .

I. B.
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Loth II likwiduje przebój Wisły

U b i e g ł a  n ie d z i e l a  b y ł a  d n i e m  r e h a b i l i t a c j i  m is t r z ó w  
k r a k o w s k ic h .  „ W i s ł a 4* p o m ś c i ł a  o s t a tn i ą  k l ę s k ę  C ra c o v i i  
a  j e d n o c z e ś n i e  b i a ł o  c z e r w o n i  w y k a z a l i  s w ą  z d e c y d o ­
w a n ą  p r z e w a g ę  n a d  „ W a r t ą “ .

M e c z  W is ła — P o lo n ia  p r z y n i ó s ł  r o z c z a r o w a n i e  z w o ­
l e n n i k o m  m i s t r z a  s to l i c y ,  r o z c z a r o w a n i e  te rn  s i ln ie js z e ,  
ż e  p r z e z  p i e r w s z e  20 m in u t  g ry  „ P o l o n i a 44 m i a ł a  w y ­
r a ź n ą  p r z e w a g ę  i p r o w a d z i ł a  2:0. O p ty m iś c i  w id z ie l i  
j u ż  p o w t ó r z e n i e  t r iu m fu  z u b i e g ł e j  n i e d z i e l i  i u g r u n t o ­
w a n ie  je j  s t a n o w is k a  n a c z e ln e g o  w  p o l s k i m  fu tb a lu .  
T y m c z a s e m  p o w o l i  p r z e w a g a  b i a ł o - c z a r n y c h  z a c z ę ł a  
t o p n i e ć ,  i w r e s z c i e  z a m i e n i ł a  s ię  w  n i e d w u z n a c z n ą  
p o r a ż k ę .  N a  o s ł o d ę  p o z o s t a ł  ty lk o  r e z u l t a t  k a s o w y  
l e p s z y  j e s z c z e  n iż  p r z e d  t y g o d n i e m  i j a k  n a  s to s u n k i  
w a r s z a w s k ie  r e k o r d o w y .

*
P r z y c z y n y  n i e p o w o d z e n i a  P o lo n i i  s z u k a ć  n a l e ż y  

w  ty c h  s a m y c h  w a d a c h  d ru ż y n y ,  k tó r e  w s k a z y w a n o  jej 
z a w s z e  w  l a t a c h  u b i e g ły c h .  M e c z  z C r a c o v i ą  r o b i ł  
w r a ż e n ie ,  j a k b y  P o l o n i a  p o z b y ł a  s i ę  i c h  w  c i ą g u  z im y ,  
g r a  z W i s ł ą  n a t o m i a s t  p o k a z a ł a  p o w r ó t  d o  w a d  d a w ­
n y c h .  S p o t k a n i a  p r z y s z ł e  w y k a ż ą ,  c z y  g ra  z C r a c o v ią  
czy  z  W i s ł ą  n a l e ż a ł a  d o  w y j ą t k o w y c h .  R z u c a ł  s ię  
w  ócz}'  p r z e d e w s z y s t k i e m  n ie w y s t a r c z a j ą c y  t r e n in g ,  
k tó r y  m i e j s c o w y m  n ie  p o z w o l i ł  n a l e ż y c i e  w y t r z y m a ć  
n a d a n e g o  p r z e z  W i s ł ę  t e m p a ,  d łu ż e j ,  j a k  p ó ł g o d z i n y .  
A t a k  P o l o n i i  t e n  sam , c o  w  z e s z ły m  ro k u ,  n i e z d e c y ­
d o w a n y  i n i e w y t r w a ły .

W is ła  s t a n o w i ł a  p r z e c i w s t a w i e n i e  P o l o n i i  p o d  k a ż ­
d y m  w z g lę d e m ,  z  w y j ą t k i e m  s t r o n y  t e c h n i c z n e j ,  w  k t ó ­
re j  o b i e  d ru ż y n y  ks t a ły  m n ie j  w ię c e j  n a  j e d n y m  p o ­
z io m ie .

A t a k  m is t r z a  Krakowi* t w a r d y  ( z r e s z t ą  j a k  c a ł a  
d r u ż y n a )  i a m b i tn y .  O b r o n a  n a t o m i a s t  n i e  s p e ł n i a  
n a l e ż y c i e  s w e g o  z a d a n i a  i z s p r a w n ie j s z y m  n i e c o  n a ­
p a d e m  n ie  d a ł a b y  s o b i e  t a k  ł a t w o  ra d y .

*
C r a c o v ia  g ł a d k o  u p o r a ł a  s ię  z  W artą , c o  w s k a ­

z u je  w y ra ź n ie ,  ż e  m u s i a ł a  g r a ć  o n i e b o  l e p ie j ,  n iż  p o ­
p r z e d n i e j  n i e d z ie l i .  D r u ż y n a  b i a ł o - c z e r w o n y c h ,  jak  
z w y k le ,  n i e r ó w n a .  D r u ż y n a  p i e r w s z o k l a s o w a  n ie  m o ż e  
m i e ć  t a k  z n a c z n y c h  o d c h y l e ń  w  p o z i o m i e  sw e j  g ry  
w  c ią g u  j e d n e g o  ty g o d n ia .  N i e r ó w n o ś ć  t a  m u s i  m ie ć  
s w e  ź r ó d ł o  w ię c e j  w  s t r o n i e  p s y c h i c z n e j ,  n iż  w  f iz y c z ­
n e j  k o n d y c j i  g r a c z y  i n a  to  p o w i n n a  C r a c o v i a  z w r ó c ić  
s z c z e g ó l n ą  u w a g ę .  Z e s p ó ł  a m b i tn y ,  d b a j ą c y  o h o n o r  
s w y c h  b a r w  n i e  m o ż e  u l e g a ć  n a s t ro jo m .

*
O  i le  d r u ż y n o m  k r a k o w s k i m  s z c z ę ś c i ło  s ię ,  o  ty le  

w a r s z a w s k ie  p r z e ś l a d o w a ł  t. z w  n i e s łu s z n ie  „ p e c h 44.

I Ł K A R S K I

S T A D J O N

L ON J A

Tupalski (P) strzela 1 bramkę.

W a rsza w ia n k a  d o s t a ł a  o d  p o z n a ń s k ie j  U n ji 4:2, 
a  L e g ja  o d  K r a k o w s k ie j  M a k k ab i 3:1. W y n i k  m o ż e  
b y ł  d la  L e g j i  n i e z a s łu ż o n y ,  z w ła s z c z a ,  że  u p r z e d n i o  
p o k o n a ł a  J u t r z e n k ę  4:1.

*
D o t ą d  n i c  n ie  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  k o n k r e t n e g o  

o f o rm ie  d ru ż y n  k r e s o w y c h ,  z e  L w o w a  i W i ln a ,  k tó r e  
c ią g le  o g r a n i c z a j ą  s ię  d o  s p o t k a ń  lo k a ln y c h .  Z w y c i ę ­
s tw o  P o g o n i n a d  L e c h ją  j e s t  t a k  z n a c z n e  (7 :0),  że  
n a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć ,  iż M is t i z  P o l s k i  w z i ą ł  s ię  n a  
d o b r e  d o  p ra c y .

*
G ó r n y  Ś l ą s k  n i e  p r z y n i ó s ł  n a m  w y j ą t k o w o  ż a d ­

n y c h  s e n s a c y j n y c h  n i e s p o d z i a n e k ,  o g r a n i c z a j ą c  s ię  d o  
g i e r  k w a l i f i k a c y j n y c h  ( p o d z i a ł  n a  k l a s y )  i d o  p r ó b n e j  
g ry  z e s p o ł ó w  r e p r e z e n t a c y j n y c h  p r z e d  w y j a z d e m  do  
P o z n a n i a .  W  p r z y s z ł ą  n i e d z i e l ę  o d b ę d z i e  s ię  p i e r w s z y  
w  s e z o n i e  m e c z  m i ę d z y o k r ę g o w y ,  k tó r y  m o ż e  p r z y ­
n i e ś ć  c i e k a w e  r e w e la c j e .

M e r B d i th — o l im p i j c z y k  i M e r e d i t l i— p i łk a r z  a n g ie l s k i
Niektóre pism a sportowe i niesportowe podają, 

jako  przykład korzyści z upraw iania sportu fakc, że 
słynny zwycięsca na Igrz. Olimpijskich w Sztokhol­
mie, Meredith — teraz, jako  50 ietni piłkarz bierze 
udział w rozgrywkach swej drużyny ('angielskiej).

Odkrycie to je s t  zdumiewające. Okazuje się bo­
wiem, że mając 18 lat w roku 1912, można sobie li­
czyć 50 wiosen życia w 1924; będąc Anglikiem—wy­
stępować w barw ach am erykańskich n a  Olimpjadzie 
i w wieku la t 40 bić rekordy światowe w biegach na 
średnie dystanse.

. Szkoda, że to wszystko tylko w im aginacji na­
szych kom petentnych dziennikarzy sportowych.

Pp. Korespondentów  
prowincjonalnych

prosim y nadawać spraw ozdania  
w niedzielę telefonicznie lub 

pociągam i w ieczorowem i.
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„Tiger Jack“
w  d r a m a ty c z n y m  m o m e n c ie  

w a lk i  z F i rp e m

Do* la t ostatnich 
nie było boksera, 
o którym  by można 
z całą stanowczo­
ścią powiedzieć, że 
przewyższa w szyst­
kich s w y ć  h po­
przedników. 0 wyż­
szości między współ 
czeshymi decyduje 
walka, dla niewspół 
cz e s n y ch n at o mi as t 
brak zupełnie ob- 
j ekfyw r. eg o s,pr aw- 
dziann. Dla mie­
rzenia „wielkości" 
bokserów różnych 
okresów nie pozo­
sta je  nic innego, 
j a k  swobodna i 
dość luźna ocena 
całokształtu  i c h  
walorów. Oczywi­
ście brać tu  moż­
na pod uwagę war­
tości pięściarzy w 

znaczeniu absolutnem, to znaczy bez uwzględnia­
nia ich wagi w kategorjach niższych mogą tra ­
fiać się, jednostki, które jedynię, technicm ie są bez­
względnie doskonałe, a natom iast ich siła i odpor­
ność wchodzić może w rachubę tylko w stosunku do 
wagi. Ludzie ci oczywiście nie mogą w żadnym 
razie pretendować do miana bokresów „najlepszych", 
skoro wobec cięższych od siebie są bezsilni, mimo 
zalet technicznych.

Ocena bokserów je s t  niezwykle trudna; wcho­
dzą tu  w grę nadzwyczaj różnorodne momenty, 
i niema człowieka dość kompetentnego, któryby po- 
trafił zupełnie stanowczo zbilansować, zestawić za­
lety i wady mistr/.ów dzisiejszej i dawnej doby.

Fenomenalny średniej wagi mistrz św iata wszyst­
kich kategoryj 'Filzsimmons wyróżnia! się znakomi­
tą  technikę i inteligencją, ;to samo odnosi się też 
do Corbetta) Jeffries potęgą swej postaci i wytrwa­
łością w walce; murzyn Johnson odpornością, przy, 
stosunkowo mniejszej sile uderzenia, Stanley Ketchell 
nieprawdopodobną -mocą swych ciosów — żadne­
mu jednąk  nie podobna' przyznać bez zastrzeżeń 
palmy pierwszeństwa.

Przeszli oni już do historji, a na miejsce ich 
zjawił się człowiek żelazny, który łączy w sobie 
wszystkie ich zalety, a w którym  nie widać żadnej 
wady bokserskiej. Człowiekiem tym je s t  „Jack" 
Deinpsey.

*

„Tygrys z Utah" siłą uderzenia, którem u się 
n ik t nie oparł, przewyższa samego Ketchtlfa, w tech­
nice dorównywa największem u „artyście pięści" — 
Carpentierowi, wytrzym ały je s t niemniej od Johnson’a 
i z uśmiechem niema! przyjm uje ciosy najgroźniej­
szych przeciwników. Jak  dotąd, znalazł' się jeden 
tylko człowiek, który potrafił choć na chwilę go po­
walić: Firpo. Ale w tym momencie, gdy wyleciał z r in ­
gu od ciosu Argentyńczyka, pokazał dopiero Dempsey 
swą najw iększą.zaletę: niezłomny upór i wolę zwy­
cięstwa.

Poprzednie jego tryum fy były naogói tak  łatwe, 
że nie miar on możności wykazać wszystkich swych 
atutów. Zdobycie m istrzostw a św iata od nienad- 
zwyczajnego Jess Willarda, samo przez się niewiele 
mówiło. Znawcy tw ierdzili wtedy, że Jeffries był

od niego lepszy. Denipsey był niedoceniony, o czem 
najlepiej świadczy, że porwał się na niego i liczył 

•na zwycięstwo zawodnik wagi półciężkiej — Car- 
pentier. Dopiero po strasznie' trudnej, dramatycznej 
wprost .walcev z Firpem „Ttg.er Jack" pokazał się 
w całej okazałości.

Nazywano go nieraz „maszyną do bicia"—nazwa 
n ie trafna zupełnie. Maszyna pracuje-bezmyślnie i b ez .. 
ambicji, a popsuta, działać przestaje.- Dempsey bił 
mocno i szybko jak  maszyna, ale powalony nie ustą­
pił, zebrał całą żelazną wolę i z uporem prymi­
tywnej istoty, gnębił przeciwnika, i zwyciężył.

Od maszyny różni się i tern, że potrą:i ..u po mi­
strzowsku dostosowywać Styl i tak tykę do okoliczno­
ści i do przeciwnika.

William Harrison urodził się w r. 1895 w Sall- 
Lake City w pół dzikim jeszcze stanie Utah. W ży­
łach jego płynęło trochę krwi indyjskiej.. Młodość 
spędził w prerjach-i lasach, nabierająć niezwykłych 
sił fizycznych i zręczności dzikiego zwierza.

Na początku wojny dopiero' zdecydował się po­
święcić karjerze bokserskiej. '

Wtedy to, am erykańskim zwyczajem przybrał 
sobie nazwisko boksera starej daty, który był dla 
niego ideałem, Jacka Denipsey’a. Nie zdawał sobie 
być może sprawy z tego, że jeżeli w przyszłości będą 
o tym  Dempsry’u mówić, to tylko dzięki niemu. 
Jack-W illiam Harrison Dempsey na rin g u 's tan ą ł pu­
blicznie po raz pierwszy dopiero w 20 roku życia,

William Harrison Dempsey
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t. zn. w r. 1915, w roku ostatecznej detronizacji m istrza 
świata, w eterana Johnsona przez Jess Willarda.

W ciągu trzech pierwszych lat swej karjery  
stoczył Jack Dempsey 22 walki, przyczem pobity 
był tylko 2 razy, a 6 jego spotkań zakończyło się 
bez rozstrzygnięcia. Mozolnie torow ał sobie wtedy 
drogę do chwały.

Rok 1918 je s t  jednym  pochodem tryum falnym  
Jacka Dempsey’a po drabince bokserskiej, której 
najwyższy szczebel zajmował olbrzym Jess Willard. 
W roku tym stacza on 18 walk, blisko połowę liczby 
spotkań całej swej karjery . Jeden W  My Meehan zdo­
łał go w tym  roku pobić na punkty — zresztą mu­
siało to być dziełem przypadku, skoro szczęśliwy 
Zwycięzca nie zglosii potem żadnych z tego ty tu łu  
Pretensyj. Drugim szczęśliwcem był-nieboszczyk Billy 
Miskę. k tóry wyszedł z Dempseyem na remis. Reszta 
ulega bezapelacyjnemu „k.-o.“, przeważnie w pierw­
szej rundzie.

Rok ten spędził Dempsey niezwykle piacowicie. 
Nie raz w ciągu 5 dni dawał 3 knock-outy, walczył 
nawet czasem dzień po dniu. W tedy to zdobył on 
niezwykłą rutynę meczową, której „zapas" starczył 
mu na następne lata.

W r. 1919 Jack oszczędza się. Na dzień 4 iipca.
Na „independance Day"—wyznaczono spotkanie 

2 mistrzem św iata Jess Willardem. Przeszło dwum etro­
wy olbrzym, który poza siłą, wzrostem i długością rąk, 
nie miał w ielkich zalet bokserskich, został „wykoń­
czony" już w pierwszej rundzie; uratow ało go u d e ­
rzenie gonga i przerwa. Odwlókł swą niechybną klę­
skę aż do d starcia.

„Tygrys z Utah" został mistrzem św iata wszyst­
kich kategoryj.

*
Jack Dempsey spoczął na laurach do końca ro­

ku, a przezr caty następny walczył już tylko dwa

Luis Angelo Firpo

razy: Billy Miske’-mu zrewanżował się za nierozegra- 
ną, knocK-outem w 3 starciu, z Bill Brm nantm  upo­
ra ł się zaledwie w 12-tu rundach.

Następna walka Dempsey’a przypadła dopiero na 
2 lipea 1921 r. „Ghallengerem" jego był Georges 
Carpentier. Niezwykła popularność genjalnego F ran­
cuza, ogromnie wysoka staw ka pieniężna i wreszcie 
moment polityczny — ryw alizacja francusko-am ery- 
kańska—wszystko to uczyniło walkę mistrzów św iata 
i Kuropy w szystkich wag, najgłośniejszem  spotka­
niem bokserskiem, jak ie  kiedykolwiek widziano. 
Carpentier, słynny ze -wych błyskawicznych, wprost 
niesam owitych zwycięstw, był tak  przereklam owany, 
że liczono się poważnie z możliwością jego zwycię­
stwa. Nie znano wówczas Jacka Dempseya. W szyst­
kie „piekielne" ciosy Francuza, które druzgotały róż­
nych Wellsów, Becketfów, Leyinskych, wydawały 
się teraz bezsilne, trafia ły  ja k  w punching-bali. Car­
pentier tylko dzięki swej niezw ykłej technice zdołał 
przeciągnąć knock-out do 4-go starcia.

Tryumf Dempseya jednak  nie był tak  wielki, jak  
powstały stąd  rozgłos boć przecież C arpentierjlżej- 
■szy o 7 kg. należy tyłku do wagi półciężkiej.

Przyszedł czas odpoczynku. W takich  okresach 
•Jack zawsze w raca w swe strony rodzinne. Jedzie 
w Góry Skaliste na łowy na grubego zwierza. Jest 
on myśliwym nie gorszym może niż bokserem, 
a w puszczy czy w prerji czuje się lepiej niż na rin­
gu. Niewątpliwie po skończeniu karjery  pięściarskiej 
zamieszka gdzieś na Dalekim Zachodzie, gdzie na 
łonie dzikiej natu ry  będzie w swoim żywiole.

W zimie, jak o  cziowiek elegancki musi także 
spędzać czas we Florydzie, w jakirn  Miami czy Palm 
Beach, gdzie dla rozmaitości upraw ia wszelkie moż­
liwe sporty, zaczynając od pływ ania a kończąc na 
samochodach i hydroplanach.

Od chwili pam iętnego meczu w Jersey  City, 
Dempsey zaczął „szanować się". Nie przyjm ował żad­
nych wyzwań, o ile nie były poparte ńiewiarogod- 
nem w prost honorarjum , którego n ik t nie chciał ry ­
zykować. Przez dwa lata Jack próżnował, aż w resz­
cie pod grozą u tra ty  ty tu łu  m usiał przyjąć wyz­
wanie m istrza Południowej Ameryki Firpa.

Odpowiednio długo zwlekano z pertrak tacjam i 
staw iając „challengerowi" rozmaite żądania Kazano 
mu walczyć z Jess Willardem. Czterdziestoletni we­
teran uległ k.-o. w 6-ej rundzie. Wreszcie musiano 
ostatecznie ustalić term in. Wyznaczono mecz na 14 
w rześnia w słynnym Polo Grounds w Nowym Yorku 
Dla próby po długim odpoczynku odbył Jack spot­
kanie z półciężkim Tom-Gibbonsem i „nie zdołał" go 
znokautować w ciągu 15 rund. Wysuwano stąd  fa­
talne horoskopy dla m istrza św iata, dawano mu n a ­
uczki o tern, jak  potrzebny je s t każdemu trening, 
i t. d., nie przypuszczano, że je s t to manewr dla 
wzbudzenia większego zainteresow ania przed walką 
z Firpem.

Wreszcie 14 kw ietnia stanęli w ringu naprzeciw, 
siebie mistrze św iata „Tygrys z U tah" i przewyższa­
jący  go wzrostefn, wagą i siłą „Byk Pampasów", 
Luis Angelo Firpo. Z synem prerji argentyńskich 
nie poszło tak  łatwo ja k  ze zwinnym ale szczupłym 
Francuzem.

Wprawdzie na samym początku walki Dempsey 
straszliwym  crochetem zwalił przeciwnika, ten  jed ­
nak zdołał powstać i rozpoczął rozpaczliwy szturm. 
Osiem jego ciosów w ytrzym ał Dempsey, tracąc przy­
tomność i chwiejąc się już na nogach, aż wreszcie 
przyszedł dziewiąty, piekielny swing w szczękę. Cios 
był... za silny. Od słabszego Dempsey byłby runął, 
i zapewne więcej nie powstał. Tymczasem swing 
Firpa wyrzucił z obrębu ringu Dempsey'a, który bez­
władnie wywinął kozia nad linami. Oszołomiony, zdo­
łał jednak  wracając do ringu przyjść do siebie.

Firpo nie potrafił wyzyskać momentu swej zna­
komitej przewagi. Dempsey wyznał po meczu, iż nie

—  9
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w iele mu się już wtedy należało. I choć Firpo ata­
kował nadal, zdołał on jednak w ejść w klincz i otrzą­
snąć się, by po w yjściu  z klinczu rozpocząć kontr­
atak z furją dzikiej bestji walczącej o byt.

„The Buli of the Pampas", krótko mówiąc spe­
szy ł się. Widząc, że nie w ygrał natychm iast stracił 
nadzieję zw ycięstw a. Miał on dość s iły  do wałki, 
dość odwagi, może naw et zręczności, ale zgubi! go 
zdecydowany brak rutyny. P ierw szy szach wypro­
w adził go z równowagi. Po przerwie Dempsey był 
już panem sytuacji. Zasypywany uderzeniam i Argen­
tyńczyk  padał sześciokrotnie, wreszcie w 57 sekun­
dzie dwa szybkie crochety w szczękę pozbaw iły go 
na długo przytom ności. Cały mecz trw ał razem 237 
sekund.

N iew ątpliw ie Firpo je s t  dziś najgodniejszym  
przeciwnikiem  D em pseyati będzie dlań zawsze n ie­
bezpieczny; zw łaszcza młody w iek jego  wróży mu 
przyszłość. Czy jednak po tej nauczce będzie m iał 
odwagę stanąć powtórnie przed Dem psey’em, a jeś li 
i na to się zdobędzie, czy nerw y pozwolą na zacho­
wanie niezbędnego spokoju? Dziś je s t  jeszcze jeden  
człow iek który napróżno w yzyw a m istrza św iata — 
Harry Wills. Dempsey jednak w ykręca się jak  może, 
a murzynowi W illsowi trudno znaleźć opiekę w Boxing 
Union. Nie wątpliwie jednak Dempsey będzie musiał 
niedługo przyjąć walkę.

*
Jeżeli piszem y o Dempsey u i jego  cnotach, to 

dlatego, że je s t  on niew ątpliw ie najznakom itszym  
bokserem jak iego  św iat w idział. Nie nazw iem y go 
nigdy sportsmanem  —- na to bowiem żeby nosić to 
miano trzeba m ieć odpowiednie kw alifikacje moralne, 
których u Dem pseya trudno się  doszukać. Jest nam 
w tej chw ili obojętne czy w alczy on więcej dla am­
bicji sportowej ozy też dla dolarów. Nie zapominając 
ani na chw ilę o tem, że w sporcie stronę moralną 
i fizyczną staw iać należy narówni, w tym  wypadku  
uw zglęgniam y tylko tę drugą. Jack Dempsey je s t  dla 
nas bowiem typem atlety doskonałego.

T. Semadeni.

O D C Z Y T Y
Ppłk. dr- Osmolski, prezes PZN, w ygłosił w ub ie­

g łą  niedzielę, w w ypełnionej sali kinoteatru „Nowy", 
odczyt o Igrzyskach sportów zim owych w Chamonix.

Po krótkiem  zaznajom ieniu słuchaczy ze znacze­
niem Igrzysk Olimpijskich wogóle, oraz po skreśle­
niu historji m iasta Chamonix, prelegent w barwnych 
i żyw ych słowach skreślił przebieg zawodów, w y­
ja śn ił przyczyny niepow odzenia polskiej ekspedycji 
narciarskiej, podkreślił znaczenie i korzyści moralne 
osiągn ięte przez sport polski z racji w zięcia udziału  
w Igrzyskach i dowiódł niesłuszności zarzutów, s ta ­
w ianych tendencyjnie przez pew ien odłam prasy 
sportowej, zarządowi PZN i kierownikowi ekspedycji.

Odczyt, ilustrow any przezroczamy z przebiegu  
Igrzysk, w ysłuchany był z niesłabnącą uw agą i za­
interesowaniem . Po odczycie, dem onstrowany film  
narciarski: „Na śnieżnych szczytach" w yw arł miłe 
i dodatnie wrażenie.

Nieobecnych na odczycie odsyłam y do „Kartek 
z w ypraw y do Chamonix“ drukowanych przez prele­
genta w „Stadjonie" Nr. 9 — 14.

FU N D U SZ OLIMPIJSKI
K o n t o  P K O  Nr.  8230

Z a  p o ś r e d n i c t w e m  o f i c e r a  i n s t r u k c y jn e g o  P K U  
w  Ś w i ę c i a n a c h  z o s t a ł a  n a d e s ł a n a  s u m a  m k p  26.450.000 
z e b r a n a  p r z e z  o d d z i a ł  Z .  B. Kr, „ D r u ż y n ę  H arce r sk ą '*  
i „ K o ło  M ł o d z ie ż y "  w  Ś w ię c i a n a c h .

K R O N I K A
W najbliższą niedzielę dn. 13 b. m. o g. 4.30 pp. 

odbędą się zawody W arszaw ianka—Diana (Katowice).
*

„Polonja" jedzie w n iedzielę 13.IV do Torunia 
na mecz z TKS-em.

«
Koło Sportowe" przy gim n. im. Reya urżądza 

w dn. 24 i 25.IV zawody wewnętrzne. Zawody m ię­
dzyszkolne odbędą się w d. 31.V i l.VI.

*

Zawody KS W arszawianka rozpoczynają się  w so­
botę 12 b. m. o godz. 4 pp.

*
Bojanów (Wlkp). Odbył się tutaj pierw szy „Bieg 

Okrężny" na dystansie 3500 m., urządzony staraniem  
Sek. Sport. „Orlęta" przy Brat. Pom. Państw . Szk. 
Rolnicz. Startowało dziew ięciu zawodników: 1) Cie­
chanowski Jan czas 10 min., 2) Olszewski Tadeusz 
10’ 10, 3) Radniecki Czesław 10'40. Teren b. trudny.

*
„Unja“ poznańska w yjeżdża w bieżącym roku na

tournee do Łotwy i Estonji.
*

W yścig Poznań — W arszawa — Poznań. (Poznań­
skie Tow. Cyklistów i Motorzystów urządza dnia 10 
maja w yścig i na przestrzeni Poznań — W arszawa — 
Poznań (630 kim.). Dotąd zgłosiło  się 22 uczestników.

*
Automobilklub Polski urządza 18 maja m iędzy­

narodowe w yścigi.
#

W dniu 29.111 odbyły się półfinały o puliar An- 
glji. W Birmingham przy 65.000 widzów Newcastle po­
konał Manchester w stos. 2:0 Faworyt Aston Villa 
zw yciężył Barnley’a w stos. 3:6. Finał Newcastle — 
Aston Villa odbędzie się 26.IV w W embley. W mi­
strz. I-ej ligi prowadzi Sunderland przed Bolton’em. 
Cadiff City na 4-em miejscu.

*
Rugby w  Rumunji. Rumunowie przygotowując 

sw ą drużynę do rozgrywek olim pijskich, organizują 
w tych  m iesiącach 4 mecze państwow e, między in- 
nemi i z Polską, którą reprezentować będzie ZS Orła 
Białego. Spotkanie Rumunja — Polska odbędzie się 
w Bukareszcie 19 i 20 kwietnia. Rewanż w W arsza­
w ie we wrześniu. Skład drużyny polskiej podamy 
w następującym  numerze.

*

W Olimpijskim turnieju Rughy udział wezmą Stany 
Zjednoczone, Rumunja i Francja

*
Francja — Walja. 6: 10. 12 mecz z kolei, z roz­

gryw anych od 1908 i', przyniósł zw ycięstw o Walji- 
Zawdzięczać to mogą przyjezdni tylko złej pogodzie 
i śliskiem u terenowi, do ezego Francuzi nie są przy- 
zw ycźajenł.

Z błędów technicznych i taktycznych Francuzów  
były brak: strzałów nożnych, driblingu i wogóle 
m ałe opanowanie techniki nożnej.

Publiczności pomimo niepogody zebrało się 40,000-
*

„Oxford“ w e Francji. A ngielska drużyna rugby 
Oxford odbywa tournee po Francji, i w szędzie prawie 
odnosi zw ycięstw a.

Największym  liczbowym  wynikiem  był rezultat 
meczu: reprezentacji S a in t-C łau d e Oyonnais — 0X- 
ford 11:42.

*
Francja gra 23 b. m. ze Szwajcarją w Genewie.

*
Według g łosów  prasy sportowej z a g r a n ic z n e j*

najw iększe szanse na zdobycie olim pijskiego mistrz?" 
stw a w piłce nożnej posiadają Hiszpanie, n a stęp n i  
Belgowie, Czesi, Węgrzy.

—  10 —
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Team Konstantynopola pokonał P. C. Gredjanski 
(Zagrzeb) w stos. 4:0,

*
Klspesti AC. Gra obecnie w Portugalji na tournee.

*
Slovan (W iedeń) w ygrał turniej międzynarodowy  

bijąc Kinitzi (m istrza Rumunji—Temesvar), Zidenice 
(Czechy), Jugoslavia (Belgrad).

■i-
WAF (W iedeń) grał ostatnio w Zagrzebiu, gdzie  

uległ RASK’owi 2:5, a pobił Concordię 4:2,
*

Podobno piłkarze austryjaccy nie chcą jechać  
na Olimpjadę, ze względu na to ż e ja k o  zawodowcy, 
straciliby pieniądze za mecze, któreby mogli w tym  
czasie rozegrać w sw oich klubach, a tym czasem  za 
mecze olim pijskie zw ykłych gaż n ie otrzymają! Po­
dobnie rzecz się ma pono z Hiszpanją.

*
M istrzostwa Australji, rozegrane w ub. miesiącu  

w Sydney, dały następujące rezultaty: 100 y .—Pas- 
ner 10 s., 220 y. — Graham 22 s., 440 y. — Francey  
50.6 s., ll2 m ili — W hite 1:59.4; 120 y. z płotkam i —■ 
Almond 16.2 s w dal — Hommers 733 cm.; w wyż — 
Chanson 183 cm.; kula — Mounroe 14.02 m.; dysk — 
Mounroe 40-94 m.

Kiittin, znany w stolicy  zawodnik estoński pobił 
ostatnio na zawodach w hali w Tallinie (Rewel) 2 
rekordy estońskie w biegach na 500 m. — 1:09'7 i na 
800 m. — 1:59.7

*
Doroczne zawody Oxford-Camhridge zakończyły  

się remisowo
*

Toscana: 100 m .— Parini l l -4 s.; 200 m .— Turri 23'2 
s. 5000 m. — Davoli 15:30’4; skok w dal — Contoli 
646 cm.; skok w w yż — Contoli 170 cm.; oszczep — 
Laghi 46.16 m.

*
Francuscy piloci w ojskow i przebyli w roku 1923 

ogólną ilość 20.368.920 kim. podczas 156.684 godzin  
lotu. N ajw iększą liczbę kilometrów osiągnął kpt. 
Dagnnux a m ianowicie 17.515 kim.

*
Kolarstwo francuskie pierw sze zaprzestało boj­

kotu niem ców — niedawno w Paryżu popisyw ał się 
stayer niem iecki W ittig; tegoż sam ego dnia francuz 
Miąuel jeźd ził w Berlinie. Ofiarowany mu bukiet Wit­
tig  złożył na pomniku poległych podczas w ojny ko- 
arzy francuskich. Giest ten był przyjęty b. sym pa­
tycznie.

*
Na Igrzyskach w Paryżu na 800 z. startować będzie 

czterech Rey’ów i Ray’ów: polski, szw ajcarski, estoń­
ski i mało znany młody lekko-atleta  amerykański 
Joe Ray.

*

W edług danych prasy krajowej i zagranicznej 
pogromca Arne Borg’a, Charlton liczy od lat 14 do 18.

Z ostatniej chwili
W e d ł u g  d o n i e s i e ń  Pat*a o d b y ł y  s ię  d n i a  6.4 b .  r. 

n a s t ę p u j ą c e  ro z g ry w k i  p i łk i  n o ż n e j  z a g r a n i c ą :

W ę g r y  — W ł o c h y
Z w y c i ę ż y ł a  d r u ż y n a  w ę g i e r s k a  w  s to s u n k u  7:1.

B e r l i n  —  P r a h a  

Z w y c ię ż y l i  C z e s i  w  s t o s u n k u  4:0.
*

W i e d e ń .  „ A m a to r z y "  —  „ S l o w a n "  2 : 0; „S p o r t"  
k lu b "  —  „ O s t m a r k "  3:0; „ A d m i r a “ —  H a k o a h "  1:0; 
„ W a c k e r "  —  „ W A F “ 2:2; „ H e r t a "  — „ S im m e r in g "  0:0.

Mistrz Niemiec bije mistrza Anglji
B e r l in ,  ( A .W .) .  M e c z  b o k s e r s k i  m ię d z y  m is t r z e m  

A n g l j i  G o d d a r d e m  a  m i s t r z e m  N i e m i e c  K e r n e r e m  
( S a m s o n )  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  K e r n e r a  n a  p u n k ty .  
N ie  m o ż n a  j e d n a k ż e  z w y c ię s tw a  t e g o  u w a ż a ć  za  m i a r o ­
d a jn e .  G o d d a r d  j e s t  d o s k o n a ł y m  b o k s e r e m ,  k tó r y  m a  
z n a k o m i c i e  w y r o b i o n ą  l e w ą  r ę k ę ,  u d e r z a  s z y b k o  i s i l ­
n ie ,  j e d n a k  o g r o m n y  je g o  w z r o s t  u t r u d n ia  m u  o d p o ­
w i e d n i ą  s w o b o d ę  p o r u s z a ń .  K e r n e r  b a r d z o  d o b r y  t e c h ­
n ic z n ie ,  w y t r z y m a ł y  i sp r ę ż y s ty  m u s i a ł b y  u lec ,  g d y b y  
n i e  w y r a ź n e  o s z c z ę d z a n i e  s ię  G o d d a r d a .  P u n k t y  s w e g o  
z w y c ię s tw a  K e r n e r  m us i  p r z y p i s a ć  p a t r j o ty z m o w i  
l o k a l n e m u  s ę d z ie g o .

*

W i l n o  (A W .) .  Ś l iw a  b. g r a c z  W is ły  k r a k o w s k ie j  
w s t ą p i ł  d o  tu t e j s z e j  P o g o n i .

*

( A W .) .  Z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  K S  W i l j a  o d ­
b ę d ą  s ię  2 1  b .  m .

*
(A W ).  AZS W i l e ń s k i  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  m a  

w z n o w i ć  s w o ją  d z i a ł a ln o ś ć .  P r z y  s e n a c i e  u n i w e r s y t e t u  
S t e f a n a  B a to r e g o  w  W i ln i e  u t w o r z y ł a  s ię  k o m is ja  
s p o r t o w a  w  s k ł a d z i e  p r o f e s o r ó w :  K o m a r n ic k i ,  L a n d e ,  
A l e k s a n d r o w i c z ,  P a t k o w s k i  i W e y s s e n h o f f .

*

6 / lV . B ie g  n a  p r z e ł a j  w  S o b i e s z y n ie .  T r a s a  o k o ł o  
3 k im .  S t a r tu j e  15.

Z w y c ię s c y :  P i e r w s z a  d r u ż y n a  II k u r su  w  s k ł a d z i e :  
K ró l  (2), L i b e r a  (5), N o w ic k i  ( 6 ), G r z e c h n i k  (11) —  
ra z e m  24 p u n k ty .

D r u g a  d r u ż y n a  I k u r su  (1 — 3 —(— 1 0—)— 1 2 = 2 6  p u n k tó w ) .
T r z e c i a  d r u ż y n a  III k u r su  (4 —)—7—j—6 —(—9^=28 p k t . ) .
W y n ik i  i n d y w i d u a l n e :  1) L a s k o w s k i  w 10 m in .  54 

se k , ,  2) K r ó l  o 20  m in . ,  3) J a c e w ic z .
*

„ K r e s o w j a “  —  „ T u r j a “ 2:2; 3:0:
Ł u c k .  W  d n i a c h  5 i 6  k w ie tn i a  r o z e g r a n o  w  Ł u c k u  

n a  o tw a r c i e  s e z o n u  p i e r w s z e  z a w o d y  t o w a r z y s k i e  w  p i ł ­
kę  n o ż n ą  m i ę d z y  d r u ż y n a m i  m .  Ł u c k a  i K o w l a  K S  
Kresowianka  ( Ł u c k )  i K S  Turja  (K o w e l )  z w y n ik i e m  
w  p ie r w s z y m  d n iu  2:2 (0:2), w  d r u g im  —  3:0 (2:0) n a  
k o r z y ść  „ K r e s o w ia n k i " ,  f iz y c z n ie  s ł a b s z e j ,  l e c z  n i e c o  
ju ż  p r z y g o t o w a n e j .  B ra k  t r e n in g u  i p r z y g o t o w a n i a  o d ­
c z u ł  s ię  s z c z e g ó ln i e  n a  d ru g i  d z i e ń  z a w o d ó w  u  g ra c z y  
„ T u r j i " ,  k tó r a  w o g ó l e  g ra  n i e  g o rze j  K r e s o w ia n k i .  P o ­
g o d a  d o p i s a ł a .  P u b l i c z n o ś c i  m a ło .  S ę d z i o w a ł  w  o b u  
d n i a c h  p. W o ź n i a k  d o b r z e .  N a l e ż a ło b y  z w r ó c i ć  u w a g ę  
n i e k t ó r y m  g r a c z o m  T u r j i ,  ż e  u ż y c ie  a l k o h o l u  p r z e d  grą 
w  p e w n e j  m ie r z e  p r z y c z y n i ło  s ię  d o  p r z e g r a n e j  n a  
d r u g i  d z i e ń  z a w o d ó w .

*
W i s ł a  ( W a r s z a w a )  —  K o r p .  K a d .  N r  2 —  2:5
M o d l in ,  6.4 . M e c z  to w a r z y s k i .  G r a  ł a d n a  z  o b u  

s t r o n  i w  ż y w y m  t e m p ie ,  p r z e w a ż n i e  n a  p o ł o w i e  W i ­
sły .  D r u ż y n a  k a d e c k a  w ię c e j  z g r a n a  i l e p ie j  k o m b i ­
n u je .  A t a k  W is ły  ł a d n i e  c i ą g n i e  n a  b r a m k ę ,  n i e  w y k o ­
rz y s tu je  j e d n a k  p o z y c j i  p o d  b r a m k ą  p r z e c i w n i k a .  B r a m ­
k a rz  d o b r y ,  o f i a rn y  i r u ch l iw y .  P u b l i c z n o ś c i ,  j a k  n a
M o d l in  —  d u żo .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p .  W id z .

*
16.4 p o  ra z  p i e r w s z y  r o z e g r a j ą  m e c z  d r u ż y n y  o b u  

K o r p u s ó w  t. j .  N r  1 z e  L w o w a  i N r  2 z M o d l in a  
w  W a r s z a w i e  (A g ry k o la ) .

O D P O W IE D Z I  R EDA K CJI
H . B .  —  Toruń. D z i ę k u j e m y  za  p a m i ę ć .  M a t e r j a ł  

id z i e  w  N - rz e  16.
Polski Z w iązek  Szerm ierzy. K o m u n i k a t  u m i e ś c im y  

w  s t r e s z c z e n iu .
K .  Rosner  — Lwów . N ie  s k o rz y s ta m y .
K S  „M aka b P  —  Kraków. B i le t  o t r z y m a l iś m y .  D z i ę ­

k u je m y .
P. B rodzki —  Ł u ck . P r o s i m y  w y s y ła ć  r e c e n z j ę  

w  n i e d z i e l ę  w i e c z e r e m .  L is t  w r z u c a ć  d o  p o c ią g u .

—  / /
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M arzec.
W  m a r c u  ż y c ie  s p o r t o w e  w  P o z n a n i u  p u l s o w a ł o  

ju ż  r e g u l a r n i e .  S p o r a  l i c z b a  z a w o d ó w  d ru ż y n  A k la ­
s o w y c h ,  d w a  b i e g i  n a  p r z e ł a j ,  d w a  w i e c z o r y  b o k s e r ­
sk ie ,  p o w s ta n i e  n o w e g o  p i s m a  s p o r t o w e g o  —  o to  rea -  
s u m c je  d o r o b k u  s p o r t o w e g o  p r z e z  m a r z e c .  W p o r ó w ­
n a n iu  z i n n e m i  o ś r o d k a m i  d u ż o ,  b a r d z o  d u ż o .  D o  te g o  
t r z e b a  d o d a ć ,  iż 22 i 23 m a r c a  o d b y ł o  s ię  w  P o z n a n iu  

Walne zebr. Polsk. Zw, Lawn-Tennisowego.
N a jw a ż n ie j s z e m i  u c h w a ł a m i ,  p o w z i ę t e m i  n a  ty m  

z e b r a n i u ,  s ą  p r z y ł ą c z e n i e  s ię  d o  b o j k o t u  C z e c h ,  o raz  
u c h w a ł a ,  b y  n ie  w y s ła ć  r e p r e z e n t a c j i  t e n n i s o w e j  n a  
„ Ig rz y sk a  O l i m p i j s k i e '4. P o w ó d ,  b r a k  p i e n i ę d z y .  J e s t e m  
j e d n a k  p r z e k o n a n y ,  że  g d y b y  n a  z e b r a n i u  b y l i  d e l e ­
g a c i  z Ł o d z i ,  u c h w a ł a  b r z m i a ł a b y  w r ę c z  p r z e c iw n ie .  
A  j e d n a k  n a  w a l n e m  z e b r a n i u  P Z L T  n ie  b y ł o  ani d e ­
l e g a t a  z Ł o d z i ,  an i  z K r a k o w a ,  c o  ś w ia d c z y  aż  z b y t  
w y m o w n ie ,  że  s p o r t  t e n n i s o w y  m a  w  P o l s c e  b a r d z o  
s ł a b e  p o d w a l in y .

Z wielkim  rozmachem zaczęli pracę piłkarze.
W  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  i n t e r e s u j e  „ W a r t a ” , k tó r a  

w  ty m  r o k u  d o  sw e j  z w y k łe j  f o rm y  n i e  d o s z ł a .  W p r a w ­
d z ie  p i e r w s z e  z a w o d y  z „ P o l o n j ą ” p o z n a ń s k ą  p r z y ­
n i o s ł y  je j  z w y c ię s tw o  w  s to s u n k u  16:1, j e d n a k  o ty ­
d z ie ń  p ó ź n i e j  z b i e d ą  u d a ł o  s ię  u z y s k a ć  w y n ik  r e m i ­
s o w y  z „Unją* ' .  Z a w o d y  t e  r o z e g r a n o  w  h o r r e n d a l n e m  
b ł o c i e ,  j a k  i z a w o d y  z TK*“-e m  w  T o r u n iu .  W y n ik  2:2 
n ie  z a d o w o l i ł  p o z n a ń s k i c h  k ó ł ,  s p o r t o w y c h .  W  je s z c z e  
g o r s z e m  ś w ie t l e  p r z e d s t a w i ł a  s ię  „ W a r t a ”  w  z a w o d a c h  
o p u h a r  P Z O P N  z C  k l a s o w ą  „ Z o r z ą “ . Z w y c ię s tw o  
7:2 (4:0) r ó w n a  się  m o r a ln e j  p r z e g r a n e j .  Z a b a w n ą  je s t  
o p o w i e ś ć  p o d r ó ż y  , ,W a r ty “  d o  O s t r o w ia .  ’, ,O s t r o v i a “ , 
c h c ą c  k o n i e c z n i e  g ra ć  z „ W ą r t ą ” , u ż y ł a  fo r te lu ,  z a p r o ­
s i ł a  j ą  b o w i e m  n a  o b c h ó d  p i ę t n a s to l e t n i e g o  i s tn ie n ia  
k lu b u .  W y j e c h a ł a  w i ę c  , ,W a r t a “  z p e ł n ą  d ru ż y n ą ,  
z p r o p o r c e m  n a  g w a ł t  z a m ó w io n y m ,  z p r z y g o t o w a n e -  
mi m o w a m i — fiasko . . .  a l b o w i e m  p i ę t n a s to l e c i e  , ,O s t ro v i i“ 
p r z y p a d a  z a  ro k .  T a k  w ię c  u t r a c i ł a  , ,W a r t a “ j e d e n  
te r m in ,  , ,O s t r o v i a “ zaś  r e n o m ę .

W i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ę  s p r a w i ł a  P o z n a n i o w i  , ,U n ja “ . 
W y s z e d s z y  z e  s p o t k a n ia  z W a r t ą  z h o n o r e m ,  o d n i o s ł a  
w y s o k o c y f r o w e  z w y c ię s tw o  n a d  „ P o g o n i ą ” (6:1), u c h y ­
l i ł a  j e d n a k  c z o ł o  p r z e d  „ P o z n a n j ą ” , k t ó r a  z w y c ię ż y ła  
z w i e l k ą  d o z ą  s z c z ę ś c i a  4:3. W  n ie d z i e l ę  p ó ź n ie j  r e ­
h a b i l i t u j e  s ię  , ,U n ja ‘‘ w  w a l c e  z ł ó d z k i m  „ U n i o n e m ” . 
Z w y c i ę s t w o  je j  2:1 (1:1) j e s t  s ł u s z n e  i... n i e s p o d z i e w a ­
n e .  „ U n i o n ” b o w i e m  p o k o n a ł  d w u k r o t n i e  „ P o g o ń ” 
p o z n .  w  s t o s u n k u  8:0 i 5:0. U n ja  w  p o z n .  św ie c i e  
p i ł k a r s k i m  z a jm u je  o b e c n i e  d r u g ie  m ie j sc e .

N i e p e w n e m  je s t  m ie j s c e  „ P o g o n i ” , k t ó r a  w y s o k o  
p r z e g r a ł a  z „ U n j ą ” , s ł a b o  w y g r a ł a  w  z a w o d a c h  o p u ­
h a r  z e  „ S p a r t ą ” p o z n .  (B k la s a )  w  s to s u n k u  2:1, o s t a t ­
n io  z a ś  o d s t ą p i ł o  z w y c ię s tw o  s ł a b o  w  ty m  d n iu  g r a j ą ­
ce j  d r u ż y n ie  3 -c ie g o  p u ł k u  L o tn i k ó w  (0:2).

N ie z a p i s a n ą  k a r tę  j e s t  d r u ż y n a  A Z S ,  k tó r a  za re -  
z y k o w a ła  b e z  t r e n in g u  w y ja z d  d o  T K S -u ,  z k tó ry m  
p r z e g r a ł a  ty lk o  0 :2 , a  p o t e m  z o s t a ł a  p o  b e z n a d z ie jn e j  
g r z e  z w y c ię ż o n ą  p r z e z  „ P o z n a n i ę ” 1:4. ,,P o z n a n i a ”
d o z n a  z n a c z n e g o  w z m o c n i e n i a ,  g d y ż  n a j m ł o d s z y  A  k l a ­
s o w y  k lu b  „ P o l o n i a ” r o z w i ą z a ł  się ,  a  g r a c z e  j e g o  
w z m o c n i l i  s z e re g i  „ H o z n a n j i ” ,

S e n s a c j ą  d l a  P o z n a n i a  b y ł  p r z y j a z d  t r e n e r a  r e p r e ­
z e n t a c j i  P o l s k i  inż .  B i ro  d o  P o z n a n ia .  N ie s t e ty ,  ce l  
p r z y j a z d u  p .  B ira  b y ł  c h y b i o n y  o ty le ,  że  n i e  w id z i a ł  
„ W a r t y ” , k tó r a  b a w i ł a  n a  w y je ź d z i e .  P o s z c z e g ó l n y c h  
g r a c z y  m ó g ł  z a o b s e r w o w a ć  p. Bir w  r o z g r y w k a c h  z e ­
s p o ł ó w ,  k tó r y c h  u s t a w i o n o  aż  cz te ry .  B y ł  to  g e n e r a ln y  
p r z e g l ą d  s i ł  p o z n a ń s k i c h ,  o k tó r y c h  m ia ł  z a w y r o k o ­
w a ć  p .  Biro .  O p i n j a  j e g o  m a  p o s ł u ż y ć  d o  u s t a w ie n i a  
r e p r .  P o z n a n ia ,  k tó r a  s t a n ie  w  k w ie tn iu  i m a j u  d o  
w a l k  z G ó r n y m  Ś lą s k i e m ,  W a r s z a w ą  i T o r u n i e m .  D o s k o ­
n a l e  u c z y n i ł  p .  Biro ,  w y g ł a s z a j ą c  d w a  d łu g i e  w ykład} ' ,  
z a z n a ja m ia ją c e  s ł u c h a c z y  z t a jn ik a m i  t a k ty k i  p i łk a r s k i e j .

7  a k ż e  o tw a r to  ju ż  w  P o z n a n i u
sezon lekko atletyczny.

I m p r e z ą  in a u g u r a c y jn ą  b y ł  w i o s e n n y  b i e g  n a  p r z e ­
ła j  T S  „ U n j a ” . N a  s t a r c i e  s t a n ę ł o  1 2. P i e r w s z y  p r z y b y ł  
S z w a r c  ( W a r ta )  w  c z a s ie  9.23.6, s z e ś ć  s e k u n d  p ó ź n i e j  
K a ź m i e r c z e k  ( „ U n j a ” ), S z w a rc ,  m im o  iż w  f in iszu  b y ł  
b r a w u ro w y ,  n i e  w y k a z a ł  sw ej  z e s z ło ro c z n e j  fo rm y .  T e ­
r e n  b y ł  b a r d z o  c iężk i .

O s o b n e  k a r tk i  w  k s i ę d z e  s p o r tu  p o z n a ń s k i e g o  m a  
ju ż  b o k s .

O b o k  W i e l k o p .  K lu b u  B oks .  w y b i j a  s ię  c o r a z  b a r ­
d z ie j  T A  „ Z b y s z k o ” .

W  m a r c u  m ie l i ś m y  d w i e  i m p r e z y  b o k s e r s k i e ,  j e d n ą  
u r z ą d z o n ą  p r z e z  W KB, d r u g ą  u r z ą d z o n ą  p r z e z  „ Z b y s z -  
k i ‘” P r o g r a m e m  p i e r w s z y c h  z a w o d ó w  b y ł o  s p o t k a n ie  
W K B  z K K B  ( In o w ro c . )  P o d  w z g l ę d e m  s p o r t o w y m  s t a ły  
t e  s p o t k a n i a  w y s o k o ,  g d y ż  i n o w r o c ł a w i a n i e  r e p r e z e n ­
to w a l i  s o l i d n ą  s z k o łę .  T o  t e ż  n a  c z t e r y  s p o t k a n ia  
t r z y  w y g ra l i  i j e d y n i e  E r tm a ń s k i  r a t o w a ł  h o n o r  P o z n a ­
nia .  D ru g ie  s p o t k a n ie  o d b y ł o  s ię  w  sa li  „ A p o l l o ” , 
n a jw ię k s z e j  p o  auli  u n iw e r s y t e c k ie j  sa l i  w  P o z n a n iu ,  
p r z y c z e m  o k a z a ło  s ię ,  że  i t a m  n ie  m o ż n a  b y ł o  p o ­
m ie ś c ić  w s z y s tk i c h  w id z ó w .  N a  p ó ł  g o d z in y  p r z e d  
m e c z e m  k a s a  ju ż  z a m k n i ę t a  b y ła .  S p o r t o w o  j e d n a k  
z a w o d y  t e  n i e  z a d o w o l i ły ,  a l b o w i e m  s p r o w a d z e n i  p r z e ­
c iw n ic y  o k a z a l i  s ię  b a r d z o ,  b a r d z o  s ł a b y m i ,  a  i s z k o ł a  
p o z n a ń s k a  n i e  n a j l e p i e j  s ię  r e p r e z e n t o w a ł a .  D o  k o n ­
k u r e n c j i  z W K B  i Z b y s z k i e m  s t a n i e  w  n a jb l i ż s z y m  c z a ­
s ie  „ W a r t a ” , w  k tó r e j  k o n s ty tu u j e  s ię  s e k c j a  b o k s e r s k a .

N a le ż y  t a k ż e  p r z y j r z e ć  s ię  akcji przedolimpijskiej 
w  P o z n a n iu .  P Z O P N  m u s i  z e b r a ć  400  d o l a r ó w ,  c e l e m  
w y s ł a n i a  e k s p e d y c j i  p i ł k a r s k i e j .  W  ty m  c e lu  u tw o r z o n o  
k o m i t e t  h o n o r o w y ,  n a  c z e l e  k tó r e g o  s t o j ą  w o j e w o d a —  
hr. B n iń sk i ,  p r e z y d e n t  m i a s t a — p .  R a ta js k i ,  o r a z  k i lk a  
w y b i t n y c h  o s o b i s t o ś c i  z W i e l k o p o l s k i .  J e s t  p r o j e k t ,  
b y  w  p i e r w s z e  ś w ię to  W ie l k i e j n o c y ,  p o d c z a s  „ B ie g u  
K u r j e r a  P o z n . ” . k i e d y  to  p ó ł  P o z n a n i a  w y le g n ie  n a  
u l ice ,  s k o r z y s t a ć  z t a k  z n a k o m i t e j  p r o p a g a n d y  i u r z ą ­
d z ić  k w e s t ę  p u b l i c z n ą .  N a l e ż y  n i e b o  p o r u s z y ć ,  b y l e b y  
p r o j e k t  t e n  z r e a l i z o w a ć ,  a  s k u te k  b ę d z i e  p e w n y .

N a le ż y  s ię  s ł ó w k o  i w y c h o w a n i u  f i z y c z n e m u
w szkołach poznańskich.

D o o s t a tn i c h  p r a w i e  d n i  m ł o d z i e ż  s z k o ln a  w  P o ­
z n a n iu  u p r a w i a ł a  s p o r t  d z ik i .  S p o d z i e w a n o  się ,  iż A 7 S  
z a jm ie  s ię  s w y m  p r z y s z ł y m  n a r y b k i e m ,  l e c z  o s ta tn i  
n a w e t  n i e  w y k a z a ł  c h ę c i  k u  t e m u .  S z k o ła  s a m a  d la  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  n i c  n ie  c z y n i ła ,  O  i le  mi w i a ­
d o m o ,  j e d y n i e  p r o f .  W o iń s k i  p r z y  G im n .  M a r j i  M a g d a ­
l e n y  a r a n ż o w a ł  s w o ją  e n e r g j ą ,  b ą d ź  to  p o p i s y  g im n a ­
s ty c z n e  c z y  l e k k o a t l e t y c z n e ,  a  n a w e t  ł y ż w ia r s k ie  
i to  p o d o b n o  w c a l e  u d a ł e ;  n a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć ,  że  
s t o s u n e k  t e n  się  z m ie n i ,  g d y ż  p r a c ę  n a d  w y c h o w a n i e m  
m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o b j ę ł a  w o j s k o w o ś ć .  „ C e n t r a l ­
n a  S z k o ł a  W o j s k o w a  G im n a s ty k i  i S p o r t u ” u r z ą d z i ł a  
w u b i e g ł y c h  la ta c h  i u r z ą d z i  w  b i e ż ą c y m  z a w o d y  d la  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  ż e ń s k ic h  i m ę s k ic h

J e d y n i e  w io ś l a r s tw o  s to i  w  s z k o ł a c h  p o z n a ń s k i c h  
n a  w y ż s z y m  p o z i o m i e .  P rz y  k a ż d e m  g im n a z ju m  i s tn ie je  
k lu b  w io ś la r s k i ,  p o s i a d a j ą c y  sw ó j  w ł a s n y  s z a ł a s  i l i c z ­
n y  t a b o r ,  w  k l u b a c h  ty c h  p r a c u j e  s ię  b .  i n t e n s y w n ie .
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K R A K Ó W
4. IV . 1924

G a l g e n h u m o r  z a p a n o w a ł  w  K r a k o w i e  p o  „ p i ę k ­
n y c h "  w y n ik a c h ,  j a k ie  o s t a tn ie j  n ie d z i e l i  n a  g o ś c in n y c h  
w y s t ę p a c h  w  W a r s z a w ie  i K ró l .  H u c i e  u z y s k a ły  r e p r e ­
z e n t a n tk i  k r a k o w s k ie g o  f o o tb a l lu :  C r a c o v i a  i W is ła .
R e k in y  k l u b o w e ,  s k ł o n n e  z a w s z e  d o  p r z e s a d y ,  c h o d z ą  
z n o s a m i  n a  k w in tę ,  a  g r a c z e  o b u  d ru ż y n  p o c i e s z a j ą  
s ię  j a k  m o g ą  b o d a j  t e m ,  że  t e m  lżej j e s t  c i e r p i e ć ,  im  
l i c z n ie j s z e  t o w a rz y s tw o .  N a t o m i a s t  w y o b r a ż a m  s o b i e  
k o l o s a l n ą  u c i e c h ę  W a r s z a w y  z p o w o d u  z ł a m a n i a  n i e ­
n a w is tn e j  h e g e m o n j i  k r a k o w s k i c h  „ o l im p i j s k i c h "  p i ł ­
k a rzy .  U w a ż a m ,  że  w s z y s tk o  to  p o c h o d z i  ze  z b y t n i e j , 1 
n a  n i e w y r o b i e n i u  s p o r t o w e m  o p a r t e j ,  p o h o p n o ś c i  d o  
b u d o w a n i a  s k r a jn y c h  s ą d ó w .  Z a  g r a n i c ą  w y p a d k i  t a ­
k ie  z d a r z a j ą  s ię  w  k a ż d y m  s e z o n ie  w  s p o t k a n i a c h  
p r z y ja c i e l s k i c h ,  s t a n o w i ą  s e n s a c j ę  d n ia ,  n ie  w p ł y w a j ą  
j e d n a k  n ig d y  n a  z m ia n ę  o p in j i  o k l a s ie  d a n e j  d ru ż y n y .  
S p o tk a ń  ty c h  n ie  w id z i a ł e m ,  n ie  w ie r z ę  j e d n a k  w  c u ­
da ,  p r z e to  n i e  m o g ę  s o b i e  w y o b r a z i ć ,  b y  P o l o n i a  o d  
je s ie n i ,  a w ię c  p r z e z  o k r e s  p r z e r w y  z im o w e j ,  m o g ł a  
p o c z y n i ć  t a k i e  p o s t ę p y ,  b y  w  n o r m a l n e j  w a l c e  p o k o ­
n a ć  C r a c o v ię ,  d o  t e g o  w  t a k  w y s o k im  s to s u n k u .  Mi­
m o  w s z y s tk o ,  c o  s ię  o d  r o k u  z g ó r ą  m ó w i  i p i s z e ,  Cra-  
c o v ia  j e s t  i d łu g o  j e s z c z e  p o z o s t a n i e  d r u ż y n ą  o p i e r w ­
s z o r z ę d n y c h  z a l e t a c h ,  j a k i c h  b o d a j ,  że  ż a d e n  in n y  z e s ­
p ó ł  w  P o l s c e  n ie  p o s i a d a .  C e c h u j ą  ją  p i ę k n y  j e d n o ­
li ty  s ty l ,  b e z  w y c z y n ó w  s o lo w y c h ,  t a k  c e n i o n y c h  w  i n ­
n y c h  d r u ż y n a c h ,  a j e d n a k  n i e s ty l o w y c h  i w y s o k o  
w  k i e r u n k u  d o s k o n a ł o ś c i  p o s u n i ę t e  z g ra n ie ,  k tó r e  
w  sk u tk u  z n o w u  p r z y n o s i  z e s p o l e n i e  d u c h o w e  te j  j e d e ­
n a s tk i .  S t ą d  z ły  n a s t ró j  d n ia  s t a je  s ię  p o w s z e c h n y m  
w  d ru ż y n ie ,  d a j e  w  s u m ie  g rę  p o n i ż e j  z w y k łe j  k lasy ,  
a  p r z e c i w s ta w i o n y  d o b r e m u  u s p o s o b i e n i u  p r z e c i w n i k a ,  
p r z y n o s i  k lę s k ę .  Im w ię k s z y  a r ty s ta ,  t e m  ł a tw ie j  p o d ­
l e g a  k a p r y s o m  n a s t r o jó w .

In n a  r z e c z  z W is łą .  T e n  s o l id n y  p r a c o w i t y  z e s ­
p ó ł ,  n i e z d o l n y  d o  p o r y w a j ą c y c h  w i d o w n i ę  i j e d n a ­
j ą c y c h  s e r c a  w y c z y n ó w ,  a le  t e ż  o d p o r n y  n a  s ta n y  
k r a ń c o w e j  p r o s t r a c j i ,  p o n i ó s ł  k l ę s k ę  z p o w o d ó w  c a ł ­
k ie m  r e a ln e j  n a tu ry .  O t o  d w a j  w y z n a c z e n i  g r a c z e  
p o p r o s t u  n i e  ja w i l i  s ię  w  ch w il i  o d j a z d u  d o  K ró l .  H u ty  
i m u s ie l i  b y ć  z a s t ą p i e n i  p r z y g o d n i e  n a  o c h o t n i k a  t o ­
w a r z y s z ą c y m i  d r u ż y n ie  ju n io r a m i ,  a  g d y  n a d t o  u s t a ­
w ie n ie  d ru ż y n y  z t a k i e m i  b r a k a m i  n ie  b y ł o  z b y t  f o r t u n ­
n e ,  w y n ik  s t a ł  s ię  l o g i c z n ą  k o n s e k w e n c j ą  n i e d y s c y p l i -  
n y  i b ł ę d n y c h  z a r z ą d z e ń .  S p o d z i e w a ć  s ię  n a leży , ,  że  
W is ła  n ie  z a n i e d b a  n a d a r z a j ą c e j  s ię  je j  s z c z ę ś l iw ie  
o k a z j i  r e h a b i l i t a c j i  i p o k a ż e  d o b r ą  g rę  p r z e c i w  t r y ­
u m f u ją c e m u  n a d  C r a c o v i ą  m is t r z o w i  s to l icy .

*
W  ty m  f e r a ln y m  d n iu  o d j ę t ą  z o s t a ł a  C r a c o v i i  n a ­

w e t  w s z e l k a  o k a z j a  p o c i e c h y ,  c z y  z a p o m n i e n i e  b o  
i l o k a l n e  s p o t k a n i a  n i e  d o s z ł y  d o  s k u tk u .  M e c z  M ak-  
k a b i — J u t r z e n k n  z a w s z e  p o p r z e d z a j ą  d ł u g i e ,  m o z o l n e ,  
n i e j e d n o k r o t n i e  r w ą c e  s ię  r o k o w a n i a  Z a r z ą d ó w  ty c h  
d w u  k l u b ó w .  Z a w s z e  k to ś  k o m u ś  n ie  d o w ie r z a ,  k to ś  
k o g o ś  s ię  b o i  i t. p .  N ic  w ię c  d z i w n e g o ,  że  i ty m  
r a z e m  d o s z ł o  d o  z e r w a n i a  r o k o w a ń .

N ie  l e p s z y  lo s  s p o t k a ł  z a p o w i e d z i a n e  ju ż  z a w o d y  
M a k k a b i — W a w e l .  P o k a ź n a  l i c z b a  o k o ł o  700 w id z ó w ,  
m im o  n i e m i ł e j  a u ry  z e b r a n a  n a  t r y b u n ie  C r a c o v i i ,  już 
p o  u k a z a n iu  s ię  n a  b o i s k u  d ru ż y n y  W a w e lu  d o w i e ­
d z i a ł a  się , że  z a w o d y  z o s t a ł y  o d w o ł a n e .  O b a w i a m  
się ,  że  p r z e z  t a k i e  o d w o ł y w a n i e  w  o s t a tn ie j  chwili  
z a w o d ó w ,  m a j ą c y c h  s ię  o d b y ć  b e z  w z g lę d u  n a  
p o g o d ę ,  g o s p o d a r z e ,  n a r a ż a j ą c  s ię  n a  z a r z u t  b a g a t e l i ­
z o w a n ia  p u b l i c z n o ś c i ,  w y ś w ia d c z y l i  n i e d ź w i e d z i ą  p r z y ­
s łu g ę  k r a k o w s k i m  k lu b o m .

*
D ż i w n a  rz e c z ,  że  r ó w n o l e g l e  z „ b a n k r u c t w e m "  

k r a k o w s k i e g o  f u t b a l lu  p o c z y n a j ą  d a w a ć  z n a k i  ż y c ia  
i n n e  d z i e d z in y  s p o r tu .  1 t a k  d w ie  o s t a tn i e  n ie d z i e l e  
p r z y n io s ły  b ie g i  n a  p r z e ł a j  C r a c o v i i  i W is ły .  Z a w s z e  
n a j t r u d n ie j s z y  p o c z ą t e k  j e s t  ju ż  z r o b io n y ,  p r z e t o  v iv a n t
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s e q u e n t e s .  N a  w y ja z d a c h  z n ó w  c ię ż k a  a t l e t y k a  u s i ł o ­
w a ł a  r a t o w a ć  r e p u t a c j ę  K r a k o w a ,  b o  w  m e c z u  W i ­
s ł a —J e d n o ś ć ,  r o z e g r a n y m  u b ie g ł e j  n i e d z i e l i  w  N o w y m  
B y to m iu ,  d ru ż y n a  ,, W is ły " ,  s k ł a d a j ą c a  s ię  z p i ę c iu  z a ­
p a ś n ik ó w ,  u z y s k a ł a  w  w a l c e  z d o b r y m i  a t l e t a m i  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a  z a s z c z y tn e  w y n ik i ,  d w u k r o t n i e  z w y c i ę ż a ­
j ą c  (P s t ru s iń s k i  i S p y ra )  o raz  d w u k r o t n i e  u z y s k u ją c  
r e z u l t a t  r e m is o w y  ( T y l k o  i C z e rn a k ) .  M o ż e  to  p i e r w ­
sz e  z w ia s tu n y  b u d z e n i a  s ię  s ta re j  t r a d y c j i  k r a k o w s k ie j  
b r a c i  C y g a n ie w ic z ó w .

*
N a jb l i ż s z a  n i e d z i e l a  z a p o w i a d a  się  ju ż  t ł u m n ie  n a  

b o i s k a c h .  P r z e d e w s z y s t k i e m  u j r z y m y  m i ł y c h  go śc i ,  
w a r s z a w s k ą  L e g ję  p r z e c i w  J u t r z e n c e  i M a k k a b i  o raz  
p o z n a ń s k ą  W a r t ę  p r z e c i w  C r a c o v i i .  N a d t o  b ę d z i e  to  
p i e r w s z y  d z ie ń  r o z g r y w e k  o m is t r z o s tw o  k la s y  B.

S P O R T  N R  W S I
(pow. R a d zyń skO •

N ic  n ie  s ły s zy  s ię  o s p o r c i e  n a  w si,  a  j e d n a k  s p o r t  
t a m  ju ż  i s tn i e j e  i z t e g o ,  c o  się  z r o b i ł o  w id a ć ,  że  m a  
d o b r ą  p r z y s z ło ś ć  p r z e d  s o b ą .  W  R a d z y ń s k im  p o w .  
p i e r w s z e  s p o r t  u p r a w ia ły  i w p r o w a d z i ł y  d w ie  w io sk i :  
M ilanów  i Kopina. U p r a w i a n o  d o t y c h c z a s  ty lk o  p i ł k ę  
n o ż n ą  i l e k k ą  a t l e ty k ę .  W  b .  r. w p r o w a d z a  się  p i ł k ę  
k o s z y k o w ą .  Ż e  s p o r t  n a  w s i  m o ż e  s ię  r o z w in ą ć ,  w id a ć  
p o  t e m ,  że  w  p r z e s z ły m  r o k u  b y ł o  w  M i l a n o w ie  z a ­
l e d w i e  k i l k u n a s tu  s p o r t o w c ó w ,  a  t e r a z  j e s t  ju ż  p r z e ­
sz ło  A0-ciu .  O p r ó c z  t e g o  p o w s t a j ą  d ru ż y n y  s p o r t o w e  
w  7-m iu  i n n y c h  w io s k a c h .  W c e lu  o b u d z e n i a  w ię k s z e j  
ry w a l iz a c j i  p l a n o w a n e  są  w  b. r. z a w o d y  o m is t r z o s tw o  
m ł o d z i e ż y  w ie j s k ie j  p o w i a t u  R a d z y ń s k i e g o  w  p i ł c e  
n o ż n e j ,  k o s z y k o w e j  i l e k k ie j  a t l e ty c e .  S p o d z i e w a m y  
się  p r z y  te j  s p o s o b n o ś c i  p o p r a w i ć  w s z y s tk i e  p o w i a ­
t o w e  r e k o r d y  l e k k o - a t l e t y c z n e ,  a  m i a n o w ic i e :  b i e g
100 m. —  13 s. ( K o p i n a ) ,  s k o k  w  d a l  5*10 m .  ( M i l a ­
nó w ) ,  s k o k  w  w y ż  1*40 m. ( K o p in a ) ,  r zu t  o s z c z e p e m  
31*80 m. (M i la n ó w ) ,  rzu t  d y s k i e m  25*50 m. (M ila n ó w ) ,  
r z u t  k u lą  9  m. (M i la n ó w ) .  Z a w o d y  l e k k o - a t l e ty c z n e  
u r z ą d z a ł  M i l a n ó w  r a z e m  z K o p i n ą  d w a  ra z y .  W p i ł c e  
n o ż n e j  r o z e g r a ł  ( M i l a n ó w )  1 1 z a w o d ó w  (w  t e m  4 z m i a ­
s tam i:  R a d z y n i e m  i P a r c z e w e m )  z c z e g o  w y g r a ł  10, 
a p r z e g r a ł  1. S to s u n e k  b r a m e k  40:17. K o p i n a  r o z e ­
g r a ł a  7 z a w o d ó w .  M a m y  n a d z i e j ę ,  że  w  b ,  r. r o z w i n i e  
się  s p o r t  n i e ty lk o  i l o ś c io w o ,  a le  i j a k o ś c io w o .  W  tym  
ro k u  p r z y s t ę p u j e  M i l a n ó w  d o  b u d o w y  b o i s k a  z e  s k o c z ­
n iam i ,  r z u tn ia m i  i b i e ż n ią  n a  g ru n c ie ,  p o d a r o w a n y m  
S e k c j i  s p o r to w e j  p r z e z  w ł a ś c i c i e l k ę  m a j ą t k u  ks.  C ze-  
tw e r ty ń s k ą .

Życie sportowe kobiet
A u s t r j a c k i  K lu b  T u r y s t y c z n y  u r z ą d z a  w  d n iu  6  

m a ja  r. b.  w y ś r i g  a u t o m o b i l o w y  d l a  k o b i e t  n a  p r z e s t r z e ­
ni 100 kim. ( W i e d e ń — S e m m e r in g ) .

*
B a s k e t - B a l l  w e  F r a n c j i .  —  R o z g ry w k i  o m i s t r z o ­

s tw o  P a r y ż a  w  p i ł c e  k o s z y k o w e j  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y ­
c i ę s tw e m  k lu b u  „ G a r e n n o i s “ p r z e c i w k o  „ L e s  S p o r t i -  
v e s “ (15:5).  „ G a r e n n o i s "  u t r z y m a ły  w ię c  ty t u ł  m is t r z a  
u z y s k a n y  w  ro k u  z e sz ły m .

*

P ł y w a c k i e  z a w o d y  k o b i e c e  w  A m s t e r d a m i e  u r z ą ­
d z o n e  w  d n iu  25 b. m. d a ł y  w y n ik i  n a s t ę p u j ą c e :  100 m .  
s ty l  d o w o l n y — p. R e l s b o r n  ( N ie m c y )  1:24*2; 100 m .  na  
w z n a k — p R e l s b o r n  1:38*4.

lo w in i S p o i n ę  Stadionu Ni. 7m y
ukażą się  w poniedziałek rano
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Komunikaty związków na osobnym załączniku.

S T A D J O N  Nr. 15

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA^
_  Hoża 19 =

R A K I E T Y  OD 20.000.000 Mkp.

PANTOFLE TENN1SOWE O D  1 3 .000 .000  M kp. 

Katalogi ilustrowane — gratis.
 ----------------------  ■ ................... - ..............................J

PO W I E D 7  ODCISKI, BRODAWKI i STWARDNIENIA SKÓRY I T  U s u w a
POT po l użyciu usuwa proszek EKSIKANS. Zęby kon- jw  n  «  

K A Ż D S E I ^ iU  serw ujątylko dobre proszki do zębów  AGATOL i MENTOLIN H  W  H
Laborat. kosm etyczne S t .  GÓRSKI, W arszawa, Leszno 12 Żądać wszędzie!

n  . - ■ = = = - . — — —   — = n -  = - -------------------------------------------— =i i

Ignacy Musiałowski i S-ka
Warszawa — Ordynacka 7 .........  Telefon 150-28

Hurtowy skład Wódek i likierów
W yłączny sk ład  wódki firm y

J.  K U L C Z y  Ń S K I  — K R A K Ó W.
h = — = =  m =  ■ — ..............— = = = i s

fWRZo™ S° ARTYKUŁY SPORTOWE O R A Z  APARATY
i PRZYBORY FO TO G RA FICZN E 

najdogodnych warunkach poleca

Q t a n i s ł a w  T l  ZŁ Warszawa, Marszałkowska 95
'O  .O x iL  i  E r  T C  Telefon 86-10.—«■ irlUri

* Ambicją każdegof
K l u b u  Sportowego

Jest posiadanie nagród o dużej wartości artystycznej
 ♦ ♦ ♦-----------

Te wykonywa tylko znana Wytwórnia Grawersko-Jubilerska

J“  ODYNIEC-BOHUSZ
NIECAŁA 6.

B - » — . » . » . +  + ■ + .  ♦ B

-  14 —
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i m p o r t o w a n e  z  W ę g i e r
do sprzedania

Ogiery, KlaczeI
3 , l u k s u s o w e  k o n i e

3 STADNE MATKI i WIERZCHOWE
 ̂ Sprzedaż komisow3 Warszawski Tattersall Trębacką l l ,  telefon 65-39. 

yrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrrr \

J. ROKICKI i S-ka
Firm a egz. od 1890 r.

Nowy Świat 53, tel. 198-05. — Nowo-Senatorska 1, tel. 198-06 (Hotel Rzymski)

ARTYKUŁY SPORTOWE: RAKIETY TENNISOWE:

BUTY, ANGIELSKIE,
PIŁKI FO O TB A LO W E, FRANCUSKIE,

KOSZULKI, SZWAJCARSKIE.
SPODENKI, -------------

DYSKI, PIŁKI.
O SZCZEPY , S IA T K I ,

KULE. S Ł U P Y .

C eny  s p e c j a l n e  d la  k l u b ó w  i o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h

Sprzedaż na raty.

DENTOSAN najlepsza 
pasta do zębów
Żądać wszędzie

Haz-Elite Wyborowy kres udelikatntajacy 
I Pielący cere.

Żądać wszędzie



REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: WARSZAWA, SENATORSKA, G A L . LUXEMBURGA, te l. 287-04. 

P r e n u m e r a ta  w ra z  z  d o d a tk ie m  p o n ie d z ia łk o w y m  m ie s ię c z n ie  4 .50 0 .0 0 0  m k., k w a r ta ln ie  13 .500 .000  m k. 

CENY OGŁOSZEŃ: ‘Ą str.—40 złp., '/,—25 złp., 'U— 15 złp.. '/8—8 złp., ‘/I6—5 złp., w  tekście o 50% drożej

P r e n u m e r a tę  p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k o w e  P. K . O . Nr. 7498. —  R ed a k cja  r ę k o p isó w  n ie  zw raca .
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L O R N E T K I

PO L O W E - 

T E A T R A L N E

MONOKLE

■ ■ B
w

m

Nr. 15

P O L E C A

W DUŻYM

WYBORZE

G. GERLACH
WARSZAWA,

Ossolińskich 4.

W arszaw a, Hoża 1 9
d o s ta rc z a  s p e c j a l n i e  ........

dla SZKOL
: w s z e lk ie  p r z y b o ry  s p o

Katalogi ilustrow ane — gratis.

, = =  „ .  g]

Do sprzedania
nowy zarejestrowany

Motocykl Indian
ostatni m odel

Warszawa, Polska Spółka Sportowa
1 9 . = -------

W yd.: p p łk . dr. O SM O L SK I. T ło c z , w  druk. M S W o jtk .— P rzeja zd  10. R ed .: k p t. K R Ó L IK O W SK I-M U SZ K IE T



KOMUNIKATY
Nr. 15 Polskiego Kom itetu Igrzysk Olimpijskich,

Polskiego Związku Tow. Kolarskich, Polskiego Związku Bokserskiego, Polskiego Związku 
Tow. Wioślarskich, Polskiego Związku Lekko-Atlet., Centrali Polskich Akademickich Związ­
ków Sportowych, Warsz. Okrąg. Związku Pitki Nożnej, Warsz. Okręg. Związku Lekko»Atlet., 

Polsk. Tow. Atl., Wil. Okręg. Związku Lekko-Atletycznego.

K o m u n i k a t  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  Ig rz .  O l i m p i j s k i c h
W  d n iu  10-go lu t e g o  o d b y ł y  s ię  w  p o r c i e  p r a s k im  

z im o w e  z a w o d y  p ł y w a c k i e  z o r g a n i z o w a n e  p rz e z  s z k o lę  
p ł y w a c k ą  b r a c i  K o z ło w s k ic h .

P o ł o w ę  d o c h o d u  z p o w y ż s z y c h  z a w o d ó w  w  s a m ie  
140 m i l jo n ó w  m k p .  P a n o w i e  K o z ł o w s c y  z ło ż y l i  n a  F u n ­
d u s z  O l im p i j s k i .

Z a  t e n  c z y n  o b y w a te l s k i ,  P o l s k i  K o m i t e t  Ig rzysk  
O l im p i j s k i c h  w y ra ż a  P a n o m  K o z ł o w s k i m  g ł ę b o k i e  u z n a ­
n ie .  Z a r a z e m  K o m i t e t  s k ł a d a  sw e  p o d z i ę k o w a n i e  u c z e s t ­
n ik o m  z a w o d ó w ,  z n a n y m  p ł y w a k o m :  P a n n i e  E lż b ie c i e  
G a r c z y ń a k ie j  i P a n o m  W . S. O l s z e w s k ie m u ,  W .  T ra to -  
wi,  M. C h ło d z iń s k i e m u ,  J . S z y m c z a k o w i ,  J. G ro s g l ik o -  
wi i J. M iaz iow i.

R E G U L A M I N  
Z b i ó r k i  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o .

§  1) F u n d u s z  O l im p i j s k i  s k ł a d a  s ię  z d o b r o w o l n y c h  
o f ia r  o s ó b  p r y w a t n y c h  i sum , p ł y n ą c y c h  z o p o d a t k o ­
w a n ia  Z w .  S p o r t o w y c h  w  m y ś l  u c h w a ł  z j a z d u  Z w .  Z w .  
j e s t  p r z e z n a c z o n y  n a  e k s p e d y c j ę  w s z y s tk i c h  z a w o d n i ­
k ó w  p o l s k i c h  VIII  O l i m p j a d y .

§  2) W  c e lu  u j e d n o s t a jn i e n i a  z b i e r a n i a  fu n d u s z u  n a  
w y s ł a n i e  z a w o d n i k ó w  n a  VIII O l i m p j a d ę  p o w s t a j e  
G ł ó w n a  K o m is j a  F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o ,  k tó r a  j e s t  
a u t o n o m i c z n ą  j e d n o s t k ą  p o d l e g ł ą  P K l O .

§  3) K o m is j a  s k ł a d a  się  z t r z e c h  c z ł o n k ó w  P K l O ,  
w y b r a n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  Z a r z ą d u  z p r a w e m  k o o p t a c j i  
d o w o l n e j  i lo śc i  c z ł o n k ó w .

§  4) G ł ó w n e j  K o m is j i  j e s t  p o d p o r z ą d k o w a n a  c a ł a  
a k c j a  z b i ó r k o w a  n a  r z e c z  P o l s k i e g o  F u n d u s z u  O l i m ­
p i j s k i e g o  ( w  k ra ju  i z a g r a n i c ą ) .  W  c e lu  s p o p u l a r y z o ­
w a n i a  z b ió rk i  n a  F O  G ł .  K o m is j a  j e d n o c z y  d z i a ł a l ­
n o ś ć  m i e j s c o w y c h  k o m i t e t ó w  F O  p r z e z  d o s t a r c z a n ie  
im  o d e z w ,  p r o g r a m ó w  d z i a ł a ln o ś c i ,  l i s t  s k ł a d k o w y c h ,  
m a t e r j a ł u  p r o p a g a n d y s t y c z n e g o  i t.  p .  p o  u p r z e d n i e m  
ic h  u p e ł n o m o c n i e n i u .

§  5)  Z b i ó r k ą  z a jm u ją  s ię  u p e ł n o m o c n i o n e  o r g a n a  
n a  n a s t ę p u j ą c y c h  z a s a d a c h

a) Z  c h w i l ą  s a m o r z u t n e g o  p o w s ta n i a  z e s p o ł u  z b i e ­
r a j ą c e g o  ś r o d k i  n a  F u n d u s z  O l im p i j s k i  w i n n a  o t e m  
b y ć  z a w i a d o m i o n a  G ł .  K o m is j a  F. O l i m p i j s k i e g o ,  k tó r a  
W m y ś l  u z n a n ia  u d z ie la ,  w z g l ę d n i e  o d m a w i a  u d z i e l e ­
n ia  o d p o w i e d n i c h  p e ł n o m o c n i c t w .

b )  W  r a z ie  k o n ie c z n o ś c i  u tw o r z e n ia  l o k a l n e j  k o ­
m is j i  F u n d .  O l i m p .  G ł .  K o m is j a  m i a n u j e  w  d a n y m  
o ś r o d k u  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k tó r z y  z a p r a s z a j ą  u p a t r z o n e  
p r z e z  s i e b i e  o s o b y  d o  w s p ó łp r a c y ,  p r z e d k ł a d a j ą c  G ł .  
K o m is j i  i c h  sp is  d o  z a tw ie r d z e n ia .

U w a g a .  W  m y ś l  u c h w a ł y  z j a z d u  Z Z  d n .  16.3 
1924 r. p o s z c z e g ó l n e  Z w i ą z k i  P a ń s t w o w e  (P i łk i  
n o ż n e j ,  W io ś la r s k i ,  K o la r s k i  i t. d .)  i u p r a w n i o n e  
p r z e z  n ie  p o s z c z e g ó l n e  K lu b y  S p o r t o w e  m o g ą  
z b i e r a ć  ś r o d k i  p i e n i ę ż n e  n a  r z e c z  w y s ł a n i a  w  e k s p e ­
d y c j i  w ła s n e j  ( d a n e j  g a łę z i  s p o r tu ) ,  j e d n a k  w  c e lu  
u n i k n i ę c i a  c h a o s u  z b i ó r k a  ta  w i n n a  się  o d b y w a ć  
p o d  w y r a ź n ie  z a z n a c z o n y m  t y t u ł e m  s w e g o  s p e ­
c j a l n e g o  p r z e z n a c z e n ia .
§  6 ) L o k a l n e  K o m is j e  F u n d .  O l im p ,  w in n y  b y ć  z a ­

s a d n i c z o  c i a ł e m  z b i o r o w e m ,  p o s i a d a j ą c e m  o r g a n a  w y ­
k o n a w c z e  i k o n t r o lu j ą c e .

a )  O r g a n a  w y k o n a w c z e  o t r z y m u ją  o d  G ł .  K F O  
l is ty  u w i e r z y t e l n i a j ą c e ,  l i s ty  s k ł a d k o w e  i t. d. o ra z  
b ę d ą c y  d o  d y s p o z y c j i  G ł .  K F O  m a t e r j a ł  a g i t a c y jn y .

b )  K o m is j e  l o k a l n e  r z ą d z ą  s i ę  a u t o n o m i c z n i e  i m a-  
J^c  n a  c e lu  z b i ó r k ę  n a  F O  m a j ą  p r a w o  w y k o r z y s ty ­
w a ć  w s z y s t k i e  ź r ó d ł a  t a k  n a t u r y  s p o r t o w e j ,  j a k  i i n n y c h .

c) K o m is j e  l o k a l n e  w in n y  k a ż d e g o  1-go i 15-go 
d n ia  w  m i e s i ą c u  p r z e s y ł a ć  d o  G ł .  K . s p r a w o z d a n i e  
z d z i a ł a l n o ś c i  ( w y k a z  z e b r a n y c h  k w o t  n a  F O )  o raz  
p r z e l e w a ć  n a t y c h m i a s t  d a n e  s u m y  n a  o g ó ln y  r a c h u ­
n e k  F u n d .  O l im p ,  w  P o c z t .  K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i  Nr. 8230 
n a  fr. w  c e lu  m o ż n o ś c i  o r j e n t a c j i  w  t e m p i e  z b ió rk i .

d )  W s z e lk i e  lis ty  s k ł a d k o w e  o ra z  u w ie r z y t e ln i e n i a  
d o  z b ió rk i  s ą  z a o p a t r z o n e  p i e c z ę c i ą  P K l O  o ra z  w in n y  
b y ć  p o d p i s a n e  p r z e z  p e ł n o m o c n e  o s o b y  l o k a l n y c h  
k o m is y j .

e )  O r g a n a m i  k o n t r o ln e in i  l o k a l n y c h  k o m is y j  F O  
s ą  o s o b y  w y b r a n e  p r z e z  n ie  i p o d a n e  d o  w i a d o m o ś c i
G ł .  K F O .

f)  S k ł a d  lo k a ln e j  k o m is j i  i o r g a n u  k o n t r o lu j ą c e g o  
w in i e n  b y ć  p o d a n y  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  p r z e z  
o g ł a s z a n i e  w  m i e j s c o w y c h  p i s m a c h ,  g d z ie  r ó w n ie ż  
w in n y  b y ć  z a m i e s z c z o n e  p o k w i t o w a n i a  z e b r a n y c h  sum .

g) Z e  w z g lę d u  n a  i s t n i e n i e  Z ło t e j  K s ię g i  F O  —  
o f i a r o d a w c ó w  s u m  o d  25 z łp .  w y m i e n i a ć  n a z w i s k i e m  
i  im i e n i e m .

§  7) P r z y  k o ń c u  sw e j  d z i a ł a ln o ś c i  t. j. p o  V l l l -e j  
O l i m p ,  l o k a l n e  k o m is j e  z d a d z ą  G ł .  K F O  s p r a w o z d a ­
n i a  z e  sw ej  d z i a ł a ln o ś c i .

W  m y ś l  u c h w a ł  W a ln .  Z g r .  Z  w. Z w .  w s z y s tk i e  
z b ió r k i  n a  F O ,  m a j ą c e  sw e  ź r ó d ł o  w  p r y w a t n e j  i n i ­
c j a ty w ie  w in n y  się  p o d p o r z ą d k o w a ć  G ł .  K o m is j i ,  
W  r a z ie  s p r z e c iw u  G ł .  K o m is ja  u ży je  w s z y s tk i c h  roz-  
p o r z ą d z a l n y c h  ś r o d k ó w  w  c e lu  p o w s t r z y m a n i a  a k c j i  
n i e p r a w n e j  ( w y j ą t e k  w  u w a d z e ) .

R e g u la m in  n i n i e j s z y  j e s t  z a t w i e r d z o n y  p r z e z  P K l O  
i p o d a n y  d o  w i a d o m o ś c i  Z w ią z k o w i  Z w i ą z k ó w .

K o m u n i k a t  Nr.  3.

W O Z P N
U c h w a l o n o  z w o ł a ć  n a  d z i e ń  15 k w ie tn i a  b .  r. 

o g o d z .  I 8 - te j  w  lo k a lu  P K l O  N a d z w .  W a l n e  Z g r .  
W O Z P N  z n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z ie n n y m :

1) O d c z y t a n i e  p r o t o k u ł u  z  o s t a tn i e g o  W a l n e g o  
Z g r .  W O Z P N .

2) P o d w y ż s z e n i e  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h .
3)  Z m i a n y  s t a tu to w e .
4) S p r a w a  z b ió r k i  200 d o i .  n a  F u n d u s z  O l i m ­

p i j s k i  P Z P N .
5) S p r a w a  u ż y w a ln o ś c i  A g r ik o l i
6 ) W o l n e  w n io s k i  i i n t e r p e l a c j e .
7)  W y b ó r  p r e z e s a .
U c h w a l o n o  p r z y j ą ć  w m y ś l  §  4 p k t .  c. s t a tu tu  

W O Z P N  p o d  n a d z ó r  i o p i e k ę  n a s t ę p ,  k luby :  K S  „ S z tu ­
b a k *  R a d o m ,  K S  „ A u d a c j a “ , K S  „ S t a d j o n “ , W a rsz .  
K lu b  S p o r t .  U c z n io w s k i  Z w. S p o r t o w y  R a d o m .

Z a r a z e m  z a z n a c z a  się ,  iż w y ż e j  w y m i e n i o n e  k lu b y  
o b o w i ą z a n e  s ą  w  t e r m in i e  j a k n a j k r ó t s z y m  w n i e ś ć  w p i ­
s o w e  i s k ł a d k ę  c z ł o n k o w s k ą .

P rz y ję to  d o  w i a d o m o ś c i  r e z y g n a c j e  p r e z e s a  W O Z P N  
p.  k p t .  D z iu b iń s k ie g o ,  s e k r e t a r z a  p .  M a te j a k a  L e o p o l ­
d a  i p r z e w o d n i c z ą c e g o  W y d z .  G ie r  i D y s c y p l in y  p .  J a ­
g i e l s k i e g o  z p e ł n i e n i e m  s w y c h  o b o w i ą z k ó w  aż  d o  
k o o p t a c j i  n o w y c h  c z ł o n k ó w .

K o m u n i k a t  Nr.  5 
W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l in y  W O Z P N  

R E G U L A M I N  
W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c y p l in y  W O Z P N

I. S k ł a d  W y d z i a ł u .
§  1. W y d z i a ł  s k ł a d a  się  z p r z e w o d n i c z ą c e g o  

k tó ry  w c h o d z i  w  s k ł a d  Z a r z ą d u  W O Z P N ,  j e g o  z a ­
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s t ę p c y ,  s e k r e t a r z a  i 4 c z ło n k ó w .  Z a s t ę p c ę  p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  i s e k r e t a r z a  w y b i e r a  W y d z i a ł  z p o ś r ó d  s i e b ie .

§  2. C z ło n k a m i  W y d z i a ł u  n i e  m o g ą  b y ć :  c z y n n i  
g r a c z e ,  s ę d z io w ie ,  p .  n. i o s o b y  n i e p e ł n o l e t n i e .  Z a  
c z y n n e g o  g r a c z a  u w a ż a  s ię  o s o b ę ,  b i o r ą c ą  u d z i a ł  c z y n ­
n y  w  z a w o d a c h  p .  n. c z y  t o  o f i c j a ln y c h ,  c z y  t e ż  t o ­
t o  w a rz y s k i c h .

II. Z a k r e s  d z i a ł a n i a .
§  3. D o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  W y d z i a ł u  n a l e ż y :

a )  u k ł a d a n i e  r e g u l a m i n ó w  i p r z e p i s ó w  r o z g r y w e k
0  m i s t r z o s t w o  O k r ę g u ;  b )  w y z n a c z e n i e  t e r m in ó w  z a ­
w o d ó w  o m i s t r z o s tw o ;  c) o r g a n i z o w a n i e  z a w o d ó w  m ię-  
d z y o k r ę g o w y c h  i m ię d z y m i a s t o w y c h ;  d )  w e r y f ik a c j a  
z a w o d ó w  o f ic ja ln y c h ;  e )  w y d a w a n i e  p r z e p i s ó w  o u t r z y ­
m a n iu  p o r z ą d k u  n a  t e r e n a c h  s p o r t o w y c h  p o d c z a s  z a ­
w o d ó w  i t r e n i n g ó w ;  f) d b a n i e  o  r a c j o n a l n y  ro z w ó j  
s p o r t u  p i ł k i  n o ż n e j  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  W O Z P N ;  g)  r e ­
g u l o w a n i e  u ż y w a n ia  w s p ó l n y c h  b o i s k  s p o r t o w y c h ;  h )  
c z u w a n ie  n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  s t a tu t u  W O Z P N ,  u c h w a ł  
W a l n y c h  Z g r o m a d z e ń ,  Z a r z ą d u  i W y d z i a ł u ,  o ra z  p o ­
s t a n o w i e ń  P Z P N  p r z e z  c z ł o n k ó w  i i c h  g raczy ;  i)  c z u ­
w a n i e  n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  p r z e p i s ó w  P Z P N  o z g ł a ­
s z a n iu ,  w y k r e ś l a n i u  i z w a ln i a n iu  g raczy ;  j)  r o z s t r z y g a ­
n i e  z a t a r g ó w  p o m i ę d z y  c z ło n k a m i ;  k) p r o w a d z e n i e  d o ­
c h o d z e ń  p r z e c i w  c z ł o n k o m  i i c h  g r a c z o m ;  1 ) c z u w a n ie  
n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  z a s a d  a m a t o r s t w a ;  m )  n a k ł a d a n i e  
k a r  n a  c z ł o n k ó w  i i c h  g r a c z y  z a  w s z e l k i e  w y k r o c z e ­
n i a  p r z e c i w  p r z e p i s o m  i p o s t a n o w i e n i o m  w ł a d z  s p o r ­
to w y c h .

§  4. W y d z i a ł  m a  p r a w o  n a k ł a d a n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  
kar :  a )  n a  c z ł o n k ó w :  1 ) n a p o m n i e n i e  n a  p i ś m ie ;  2 )
g r z y w n y  p i e n i ę ż n e  d o  w y s o k o ś c i  40  z łp . ;  3)  d y s k w a l i ­
f ik a c ja ;  4 )  w y k l u c z e n i e  z e  Z w ią z k u .

U w a g a :  T o  o s t a tn i e  w y m a g a  z a t w i e r d z e n i a  p r z e z  
Z a r z ą d  W O Z P N  w i ę k s z o ś c i ą  2/3 g ł o s ó w  w s z y s tk i c h  
c z ł o n k ó w .

b )  n a  g ra c z y :  I )  n a p o m n i e n i e  n a  p i ś m i e ;  2 ) d y s ­
k w a l i f i k a c j a  c z a s o w a ;  3) d y s k w a l i f i k a c j a  n i e o g r a n i ­
c z o n a ;  4)  w y k l u c z e n i e .

K a r a  o b o w i ą z u j e  o d  d n i a  o g ł o s z e n i a  w  o f ic j a ln y m  
o r g a n ie ,  j e ż e l i  n ie  o z n a c z o n o  i n n e g o  t e r m in u .  O g ł o s z e ­
n i e  k a r y  m a  n a s t ą p i ć  w  n a jb l i ż s z y m  n u m e r z e  o r g a n u  
u r z ę d o w e g o  p o  w y d a n i u  o r z e c z e n i a .

III. P o s i e d z e n i a .
§  5. P o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  o d b y w a j ą  s ię  w  r a z i e  

p o t r z e b y ,  n a j m n i e j  j e d n a k  ra z  n a  d w a  t y g o d n i e .  O b r a ­
d y  s ą  ś c i ś l e  p o u f n e .

§  6 . D o  p r a w o m o c n o ś c i  u c h w a ł  p o t r z e b n a  j e s t  
o b e c n o ś ć  c o n a j m n i e j  4  c z ł o n k ó w .  U c h w a ł y  z a p a d a j ą  
z w y k ł ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ło s ó w .  G ł o s u  ra z  o d d a n e g o  c o f ­
n ą ć '  n ie  w o ln o .  P r z e w o d n i c z ą c y  n ie  g ło s u j e ,  l e c z  r o z ­
s t r z y g a  w  r a z i e  r ó w n o ś c i  g ł o s ó w .  D o  r e a s u m p c j i  
u c h w a ł y  w y m a g a n a  j e s t  w i ę k s z o ś ć  %  g ł o s ó w  o b e c ­
n y c h .  D o  p r a w o m o c n o ś c i  u c h w a ł y  o p o z b a w i e n i e  m a n ­
d a t u  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  p o t r z e b n a  j e s t  w i ę k s z o ś ć  2/3 
g ł o s ó w  o b e c n y c h .

§  7. K a ż d y  w n i o s e k  c z ł o n k a  W y d z i a ł u ,  n i e  s p r z e ­
c i w i a j ą c y  s ię  p o s t a n o w i e n i o m  S ta tu tu  i r e g u la m in o w i ,  
m u s i  b y ć  p o d d a n y  p o d  g ł o s o w a n i e .

§  8 . W  r a z i e  n i e o b e c n o ś c i  p r z e w o d n i c z ą c e g o
1 j e g o  z a s t ę p c y ,  p o z o s t a l i  c z ł o n k o w i e  w y b i e r a j ą  z  p o ­
ś r ó d  s i e b ie  p r z e w o d n i c z ą c e g o  n a  d a n e  z e b r a n i e .

§  9. Z a  z a r z ą d z e n i a  e x  p r a e s i d i o  j e s t  p r z e w o d ­
n i c z ą c y  o d p o w i e d z i a l n y  p r z e d  W y d z i a ł e m .

§  10. J e ż e l i  u c h w a ł a  m a  d o t y c z y ć  p o p e ł n i o n e g o  
p r z e k r o c z e n i a ,  g ł o s o w a n i e  o d b y w a  s ię  n a j p i e r w  c o  d o  
u s t a l e n i a  w in y ,  a  n a s t ę p n i e  e w e n t u a l n i e  c o  d o  w y m ia r u  
k a ry .

K o m u n i k a t  N r  6  

W O Z P N  W y d z .  G i e r  i D y s c y p l i n y

1. W s k u t e k  n i e m o ż n o ś c i  r o z g ry w a n ia  z a w o d ó w  n a  
b o i s k u  D y n a s ó w  o ra z  n i e p r z y z n a n i a  k i lku  t e r m in ó w  
i z m ia n y  g o d z i n  r o z g r y w e k  p r z e z  a d m i n i s t r a c j ę  p a r k u  
S o b i e s k i e g o  —  z a r z ą d z a  s ię  z m i a n y  w  t e r m in a rz u  r o z ­

g r y w e k  k l a s y  B ( p a t r z  „Stadjon** Nr.  13), k tó r y  p r z e d ­
s t a w ia  s i ę  o b e c n i e ,  j a k  n a s t ę p u j e :

Tabela rozgrywek klasy B w kwietniu

D
zi

eń K l u b y
N

■o
0

O
B o i s k o

5. 4 W a r s z a w i a n k a  11 —  V a r s o v i a  11 4 A g r i c o l a
6.4 C z a rn i  11 —  L e g j a  11 4 R a d o m , 7 2 p p .
6.4 B a r - K o c h b a  —  W T C 1 1 A g r i c o l a
6.4 W K S  S i e d l c e  —  Orlean 4 S i e d l c e

12.4 V a r s o v i a  11 —  P o l o n j a  11 4 L e g j a
13.4 W T C  —  K u c h 1 2 L e g j a
13.4 O r k a n  — O l i m p j a 1 0 L e g j a
19.4 A Z S  11 —  W a r s z a w i a n k a  11 4 L e g j a
21.4 M a k a b i  —  W T C 1 1 A g r ic o l a
21.4 P o g o ń  —  O r k a n 1 1 L e g j a
26.4 L e g ja  11 —  A Z S  11 4 L e g ja
26.4 B a r - K o c h b a  —  M a k a b i 4 A g r i c o l a
27.4 P o l o n j a  11 — C z a rn i  11 1 1 A g r ic o l a
27.4 P o g o ń  —  W K S  S i e d l c e U L e g j a

2. Z a w o d y  z a m i e j s c o w e  rr .ogą  s ię  o d b y w a ć  w  i n ­
n y c h  g o d z i n a c h ,  j e d n a k  w  w y p a d k u  z m i a n y  g o d z in y  
r o z p o c z ę c i a  z a w o d ó w  n a le ż y  z a w i a d o m i ć  o t e m  K o l-  
l e g ju m  S ę d z ió w ,  z a i n t e r e s o w a n y  K lu b  i W y d z i a ł  G ie r  
i D y s c y p l i n y  W O Z P N .

K o m u n i k a t  Nr.  7 
z  d n i a  26 .I II  1924 r .  W O Z P N  W y d z .  G i e r  i  D y s c y p l i n y

1. Z a k w a l i f i k o w a n o  m a ł e  b o i s k o  W K S  L e g ja  n a  
r o z g ry w k i  k l a s y  B i C.

2. U k a r a n o  T S P F  R u c h  g r z y w n ą  5 z ł t p .  za  w s t a ­
w ie n ie  d o  d r u ż y n y  n a  z a w o d y  R u c h  — W a r s z a w i a n k a  
w  d n iu  9.111 b. r. s z e ś c iu  g r a c z y  n i e z g ł o s z o n y c h  d o  
P Z P N .

3. U d z i e l e n i e  n a p o m n i e n i a  w s z y s tk im  k lu b o m ,  k t ó ­
re  n i e  n a d e s ł a ł y  z g ł o s z e ń  d r u ż y n  d o  r o z g r y w e k  o m i '  
s t r z o s t w o  kl . B i C. W z y w a  s ię  t e  k l u b y  d o  n a t y c h m i a ­
s t o w e g o  n a d e s ł a n i a  z g ł o s z e ń  d o  S e k r e t a r j a t u  W O Z P N .
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W a r s z a w s k i  O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  L e k k o - A t l e t y c z n y  
w  p o r o z u m i e n i u  z P o l s k i m  Z w i ą z k i e m  L e k k o  - A t l e ­
ty c z n y m  z a t w i e r d z i ł  n a s t ę p u j ą c e  t e r m in y  z a w o d ó w  l e k ­
k o  -  a t l e t y c z n y c h ,  m a j ą c y c h  s ię  o d b y ć  w  r o k u  b i e ż ą c y m  
w  O k r ę g u  W a r s z a w s k im :

K w i e c i e ń :  12 i 13 — z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e  K S  
„W arszaw ianka**;  20 i 21 —  z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e  
K S  „Polonja** w  b i e g a c h  s z ta fe t ;  27 —  b ie g  o k r ę ż n y  
„ K u r j e r a  Polskiego**; 27 — z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e
K S  „Polonia** w  b i e g a c h  n a  100 i 200 m tr .

M a j :  2, 3 i 4 —  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  A Z S ;  2, 3 
i 4 —  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  H K S  „ V a r s o v i a “ ; 7 i S 
—  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  K S  „Polonia**; 10 — z a w o d y  
h a r c e r s k i e  H K S  ,,Varsovia**; 17 i 18 — z a w o d y  m ł o ­
d z i k ó w  o m is t r z o s tw o  W O Z L A ;  28 i 29 —  z a w o d y
o k r ę g o w e  o m i s t r z o s tw o  W O Z L A  i p i ę c i o b ó j  o g ó l n o ­
p o ls k i ;  51 —  b i e g  „ Z a m e k  - Belweder**.

C z e r w i e c :  1 —  z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e  M iń s k o  - 
M a z o w .  T o w a r z y s t w a  S p o r t o w e g o ;  8  i 9 —  z a w o d y
e l i m i n a c y j n e  p r z e d o l i m p i j s k i e ;  14 i 15 — z a w o d y
m i ę d z y k l u b o w e  A Z S ;  15 —  b i e g  o k r ę ż n y  M iń s k o  - M a-  
zo w .  T o w a r z y s t w a  S p o r t o w e g o ;  19 —  z a w o d y  K S  
„W arszaw ianka**  d l a  n i e s to w a r z y s z o n y c h ;  28  i 2 9  —  
z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e  K S  „ W a r s z a w i a n k a "  w  b i e g a c h  
z  w y r ó w n a n i e m  ( h a n d i c a p )

L ip i e c :  3 i 6  —  z a w o d y  h a r c e r s k i e  z o k a z j i  z lo tu .
S i e r p i e ń :  30 i 31 —  z a w o d y  m i ę d z y k l u b o w e  K S  

„Polonja**.
W r z e s i e ń :  7 i 8  —  p i ę c i o b ó j  i d z i e s i ę c i o b ó j

o m i s t r z o s tw o  W O Z L A ;  13 i 14 —  C h a l l e n g e  ( „ O r ł a  
Białego**); 14 —  z a w o d y  w e w n ę t r z n e  M iń s k o  - M a z o w .  
T o w a r z y s t w a  S p o r t o w e g o ;  20  i 21 -  z a w o d y  m i ę d z y ­
n a r o d o w e  a k a d e m i c k i e ;  27 i 28  —  z a w o d y  H K S  
„Varsovia** o m i s t r z o s tw o  h a r c e r s k i e .

P a ź d z i e r n i k :  5 —  p i ę c i o b ó j  p a ń  i p a n ó w  A Z S .
L i s t o p a d :  9 —  b ie g  d r u ż y n y  „ W i l a n ó w  " W arszaw a* ' .
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